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XII Wyścigu
Pokoju

Paryż wróży
W Soczi Menlchow...

Ksdra szosowców ZSBB, przygo­
towująca się do XII Wyścigu Po­
koju rozpoczęła w niedziele w So­
czi 4-etapowy wyścig eliminacyjny. 
| etap rozegrany przy silnym wie­
trze i chłodzie odbył sig na dystan­
sie 80 km. Zwyciężył 22-1. tn! le- 
nlngradczyk Menichow przed Cze- 
repnwiczem. Kapitonowem. Ko- 
lurr.bletem. Kleweowem, Bleblepi- 
nem I Wolkowem. Bóżnice n* me- 
tia były minimalne.

«.w Sofii Christów
►osobowa kadra kolarzy teułgar- 

łkich odbyła trening kontrolny na 
$4 km w jeździć indywidualnej na 
ćzas. Najlepszy czas uzyskał Chri­
stów — 1.04.32; a. B. Kolew—■ o 
M sek.: 3. Kocew — o 1.11,

Jerzemu Chromikowi
„Panoramiczne" zdjęcie z meczu Legia —, Cracovia. Fragment pod bramką Cracovii, której utalentowany golkeaper 
Sztuka oczekuje na rozwój sytuacji. Od leibej: Szymczyk (Cr), Szmidt (L), Malarz (Cr), Brychczy (L) w podskoku I 

Janczyk (Cr), dalej Sztuka (Cr) i Durniok (Cr). rot. „PS" e. warmiński

Wtorek GRZELAK £<■> O 
I 40... POPLECZNIKÓW łHla &

wielki sezon
Telefonem od własnego korespondenta

PARYŻ, 6,4. Nie ma dziś w Paryżu ani Jednej gazety bez względu na odelenle polityczna, 
w .której zabrakłoby nazwiska mistrza Europy 1 rekordzisty świata Jerzego Chromika. 
Przesadą byłoby stwierdzenie, że wyniki XXII Crossu Humanite były najważniejszym 

. wydarzeniem niedzielnym w ogóle, ale niewątpliwie fakt, że zwycięzcami zostali indywi­
dualnie 1 drużynowo Polacy, był żywo komentowany przez wszystkich.

„ŁTnJMANTTE** umieściła na 
I stronie sprawozdanie z biegu 
i fotografię Chromika pod ty­
tułem: „Gorące słońce i dzie­
siątki tysięcy widzów uczyniły 
z Crossu wielkie święto ludo­
we." Komentarz do biegu napi­
sał red. Floch, stwierdzając w 
artykule zatytułowanym: „Zwy­
cięstwo wiecznego drugiego**, 
że wyścig, którego'losy zdecy­
dowały, się na ostatnim okrąże­
niu otworzył przed Chromikiem 
wielką przyszłość, jeśli chodzi 
o dalsze wyniki. „Chromik prze­
zwyciężył wreszcie swą złą pas­
sę I wydaje się dość prawdopo­
dobne, że uda mu się poprawić 
nawet oba rekordy Kuca" — 
pisze „Humanite".

„L*EQUIPE" również poświę­
ciła zawodom wiele miejsca. 
Sprawozdawca, red. Gerard E- 
delstein pisze m. in.: „Chromik 
wygrał Cross zupełnie rozluź­
niony I na ostatnim kilometrze 
praktycznie przez nikogo nie 
zagrożony. W pewnym sensie 
paradoksem było, że taki duży 
I silnie obsadzony wyścig nie 
był. właściwie, specjalnie wido­
wiskowy, na trasie nie było wi­
dać charakteryzującej takie za­
wody wyczerpującej wilki. Nie- 
spodzłanką-byl kryzys, którego
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Z Olmedo
Puchar Davisa
pewny dla USA

W Atlancie, podczas turnieju za­
wodowców, Pancho Gcnzales i Le­
wis Hoad zapowiedzieli w wywia­
dzie udzielonym prasie ponowne 
zwycięstwo USA w tegorocznym 
Pucharze Davisa. Obaj są zgodni 
co do tego, że fakt ten jest nie­
odłącznie związany z posiadaniem 
w ekipie USA Aleva Olmedo. któ­
ry jest obecnie najsilniejszym a- 
matorem świata.

— .Nie widzę żadnego Australii* 
czyka, który mógłby go pokcnaęL— 
oświadczył Gonzales. — Olrqedo 
jest Już te"az lepszy od niejednego 
zawodowca. Mówiłem z nim o jego 
zamiarach przejścia do naszych 
szeregów. Alex bardzo rozumnie 
postanowił grać jeszcze co naj­
mniej jeden-dwa sezony, żeby u- 
trwalić swe umiejętności i móc 
się legitymować liczn ejszymi suk­
cesami międzynarodowymi.

— Wątpię, żeby Australia mogła 
wygrać — powiedział Hoad. — 
Neal Fraser, najlepszy obecnie 
gracz australijski nie wygrał je­
szcze ani Jednego większego tur­
nieju. ec.

WARSZAWA, 9.4. Niecodzienny 
przebieg meczu Legia — Cracovia 
wzburzył umysły I targnął nerwa 
mi kibiców, działaczy i zawodni 
ków. Rzadko bowiem na stadionie 
przy ul. Łazlenkowskrel słysty alg 
taki koncert gwizdów, wrzasków i 
proteitów. jak w tym spotkaniu. 
Ludzie wprost szaleli, a to- między 
innymi dlatego, że o ostatecznym 
rezultacie meczu kibice dowiedzieli 

ę z... radia 1 prasy.
Poranne gazety warszawskie a*

zgodne w opisie wydarzeń nie­
dzielnych, zaopatrując sprawozda 
nla w krzyczące tytuły, SZTANDAR
MŁODYCH pisze: „ 
ciu w Warszawie”.

.Skandal ns me- 

. a ŻOŁNIERZ

rem Swaythlinga), Narita i kierownik reprezentacji. rot. caf

NAUCZYCIELE
narciarstwa

nkmk

obradują w Zakopanem

A więc po raz piąty z kolei męska drużyna Japonii zdobyła tytuł mistrzowski! RadoSt 
zawodników zupełnie zrozumiała. Stoją od lewej:' Hoshino, Murakami, Ogimura (z pucha.

ZAKOPANE. 6.4 (teł wł.). W poniedziałek wieczorem 
odbyło się. w Zakopanem uroczyste. otwarcie V Między­
narodowego Kongresu Nauczania Narciarstwa. Delegatów 
16 państw powitał przewodniczący Komitetu Organizacyj­
nego, prezes PZN — pik. KAZIMIERZ MALCZEWSKI. 
Otwarcia dokonał sekretarz generalny Międzynarodowej 
Federacji Nauczania Narciarstwa — p. GOSTAO FROHM. 
Następnie członek prezydium: Federacji — f mgr STANI­
SŁAW ZIOBRZYNSKI wyglosił inauguracyjny referat' pt. 
„Narciarstwo rekreacyjne, a Ideą międzynarodowych kph- 
grosów nauczania narciarstwa*'. ,•/'/■ • '<

Referat mgr Ziobrzyńskiego 
Wyjaśnił riok’adnie. jak zrodzi­
ła się potrzeba urządzania te­
go rodzaju Kongresów oraz Ich 
zadania.

Stale wzrastająca popular-, 
ność narciarstwa, jego walory 
sportowe, wychowawcze. zdro­
wotne i turystyczne spowodo: 
wały, że stało się ono poważnym 
zjawiskiem społecznym. To z 
kolei, szczególnie w Alpach/ i 
Skandynawii doprowadziło dó 
powstania całego szeregu szkól 
narciarskich, kursów szkolenio­
wych, wprowadzania narciar­
stwa do szkół itd.

Równolegle z tym stale zmie­
niała się i zmienia technika o- 
raz metody nauczania, zmienia 
sie sprzęt i urządzenia narciar­
skie.

Bardzo ważki wpływ na pod- 
stawowe szkolenie miały też 
wyniki 'czołówki wyczynowców- 
Rozpoczął sie wyścig metod 
nauczania i konkurencja. Pro 
bierny stale narastały, aż do­
szło do tego, że nawet najtężsi 
spece, nauczyciele i trenerzy za­
częli odczuwać potrzebę wymia­
ny doświadczeń, gdyż trudno 
bvfo im już rozgryzać wszyst­
kie problemv tylko, w rodzin­
nych kółkach. To było powo­
dem. że Austriacy zainicjowali 
i zorganizowali pierwszy kon­
gres w r. 1951, a po nim na 
wniosek wybitnego francuskiego, 
fachowca, dr Guillot doszło do 
zawiązania Między naródoyzej 
Federacji Nauczania Narciar­
stwa.

Polska nie wzięła udziału w 
trzech pierwszych kongresach,' 
które odbyły się w krajach al­
pejskich. lecz nasi fachowcy o- 
trzymali całą dokumentację kon­
gresów, dzięki temu byli doiko-

nale we wszystkim zorientowa­
ni tak, że jak pojechali na 
czwarty kongres, który odby­
wał s|ę w Szwecji, mogli w nim

MW
pod „ZAKOPANE'

WOLNOŚCI zaopatruje sprawozda
nie z meczu Legła - 
sensacyjny nagłówek:

Cracóyia w 
,Skandal na

pod «.CHROMIK
stadionie Legli, w 9« min. 1:9, w

Pragnąc poznać opinię zarządu 
Legii w tej sprawie, zwróciliśmy 
się do szefa klubu, płk. PotorejkI 
o wyrażenie swego zdania.

— Jesteśmy wzburzeni atmosfera 
meezu i rozgoryczeni decyzjami sę­
dziego, p. Wilczyńskiego. Legia po­
winna ten mecz wygrać w stosun-
ku 2:9. Pozbawiono nas 
zwycięstwa, a „wybryki" 
mało nie doprowadziły

pewnego 
arbitra o 
do kata-

W związku z wypadkami, 
które miały mlej.ee w ostat­
nich minutach meczu ligowe­
go Legia — Cracovia Zarząd 
Kola Sympatyków wks Legia 
składa ta drogą serdeczne po­
dziękowanie «oortowej pu­
bliczności WanzMwy za opa­
nowanie gorąeej «ytuaejl 1 
kulturalne zachowanie tak na 
trybunach Jak i na miejscach 
stojących stadionu,.

nu sędziego Wilczyńskiego, słyszał, 
jak ten oświadczył: ».to, że nic u- 
znalem bramki Bryehezego — to nie 
tragedia, gorzej. Iż gol dla cracovii 
padł po czasie”.

Pó spotkaniu 2 Cracovią — mó 
wił płu Potorejko — straciliśmy 
nie tylko zwycięstwo, ale i 2 za 
wodników. Kontuzjowany bramkarz 
F’nłtyn został odwieziony do domu, 
czuje rlę bardzo źle i zachodzi o 
bawa złamania żebra. Podobna 
sprawa ma się ze Strzykalskim. 
„Marcel” po zderzeniu z Manow 
bkim jest kompletnie rozbity. Szko­
da, bo zawodnik ten znajduje s;ę w 
^yci^wej formie.

Nie potrzebuję chyba dodawać, 
że zdarzenia te wpłynęły deprymu 
jąco na drużynę. Piłkarze są bardzo 
załamani, a rzekoma „soalony” 
przy .strzale Brvcheze?o Gadeck! 
nie może zrozumieć. dlaczego nie 
padł gol, skoro w bra nce znajdo­
wało się dwóch zawodników era- 
covii,

— Jeśli chodzi o sportową stro­
nę meczu, to muszę powiedzieć, że 
nie wszyscy zawodnicy zagrali na 
swym normalnym poziom;*. Odno­
si się to szczególnie do Brych'.ze- 
go. Od dłuższego czasu nie meże
on odnaleźć siebie i jest 
mniej wydajny na boisku.

ceru

Cejlon Japonia
10-12 bm. w Tokio

Największy i jeden z. najpiękniejszych obiektów sportowych w Polsce — Stadion Śląski w 
Chorzowie otrzyma w najbliższej przyszłości sztuczne oświetlenie, co pozwoli na rozgrywa­
nie meczów wieczorem. Wkrótce zostanie zakończony montaż 20 reflektorów o sile 5 000 
świec każdy —, na 4 masztach o wysokości 30 metrów. Na zdjęciu roboty montażowe na 

. masztach. rot. s-ko— caf

strofy. Kiedy p. Wlłęzyński nie n- 
znat prawidłowo zdobytej bramki 
przez Bryehezego, a po czasie za­
liczył Craeoril gola,, wśród publi­
czności zaczęło się „gotować". Tyl­
ko dzięki zdyscyplinowanej posta­
wie naszej drużyny i wyrobieniu 
sportowemu naszyeh kibiców a- 
wantura skończyła się na wrza­
skliwym proteście M-tyslęcznej wi- 
downi.

— Legia, stwierdził .dalej płk. Po- 
torejko. umie przegrywać w spor­
towy sposób, ale ta „porażka" nie 
Jest zgodna z przepisami 1 dlatego 
kierownictwo klubu składa protest 
do naczelnych władz piłkarskich 
o ponowne źweryflkówan’* meczu 
Legia — Cracovia. Doi protestu do­
łączamy oświadczenie kierowcy sa­
mochodu, który; odwożąc ze stadło-

czy miał utrudnione zadanie w 
meczu z Cracovią, gdyż pilnu^cy 
go Malarz wywiązał się ze swego 
zadania lepiej, niż sam „anioł 
stróż”. Faktem jest również, że nasz 
łącznik ma stłuczoną łydkę. ..pa 
miątkę” po meczach świątecznych 
— wszystko jednak nie usprawie­
dliwia jego słabej gry.

— Forma „Kiclego” — kończy 
nasz rozmówca — budzi poza tym 
podejrzenia. Dochodzą nas słuchy, 
iż -Brychczy prowadzi ostatnio nie­
zbyt sportowy tryb życia. Jego 
sprawą Jak 1 kilku Innych piłkarzy 
zajmie się w najbliższym czasie 
zarząd klubu. Zrobimy wszystko, 
aby nie zakłócać ogólnej dobrej 
atmosfery w drużynie.

Rozmawiał
Z. Mejer

Refleksje z pozostałych meczów 
w naszej rubryce „Gdy po ligowej 
niedzieli nadchodzi poniedziałek” 
na str. 2.

TOKIO. W dniach 10—12 bm. w 
Tokio odbędzie się pierwsze elimi­
nacyjne spotkanie o Puchar Davi­
sa Cejlon — Japonia. Reprezenta­
cja Cejlonu przj’byla Już do Tokio, 
gdzie prowadzi ostatnie przygoto­
wania. Cejlon reprezentować będą 
Ferdinands, Pinto, Selvadural.

(PAP)

Z pływackich mistrzostw Pol­
ski w Bytomiu. Szałecka (na 
zdjęciu) zajęła drugie miejsce 

na dystansie 100 m dow.
Fot. „PS" M. Szymkowskl

Możmy sukces Silpni 
w turniej'u juniorów FIFA

Red. J. Lechowski telefonuję z Sofii
SOFIA. 6.4. (tel. wW Prawie 2 tygodnie trwający tego­

roczny turniej juniorów w Bułgarii dobiegi końca- W pimle- 
działek odbyło się w Sofii na stadionie im. liwskiego 
spotkanie finałowe, w którym Bułgaria po niezwykle zacię­
tej grze pokonała Włochy 1:0 (1:0). W meczu o 3 i 4 miej- 

----------6:1 (0:1).sce Węgry rozgromiły NRD
Sukees gospodarzy w tym tur­

nieju Jest zasłużony. Bułgarzy dy­
sponowali'niezwykle wyrównanym 
i technicznie ■ doskonale przygoto­
wanym 'zespołem. Posiadali rów­
nież niezłe Indywidualne, wyszko. 
lenie techniczne, co w parze z do-' 
brvm zgraniem I dużą — jak m 
juniorów -i rutyna, uczyniło z nich 
zespół groźny dla każdego. Druży­
na bułgarska nie przegrała w tur­
nie In ani jednego spotkania, zwy­
ciężając kolejno: Holandię 3:1, NRF 
— 2:9« Jugosławię — 4:0, NRD — 
3:9 i Włochy 1:0.

Drużyna W>och była niewątpliwie 
ńajlćpiej wyszkolona technicznie 
spośród wszystkich 17 uczestników 
turnieju. Włosi przegrali finał, nie 
byli W stanie oprzeć się w pierw 
szej połowie spotkania niezwykle

szturmującym Bułgarom. Poza 
Azzuri nie zawsze potrafili grać ko­
lektywnie, a zwłaszcza ich środko. 
wv napastnik MasalaitO.

Po przerwie Włosi byli w Stałej 
przewadze, nie udało-się Im jednak 
przełamać oporu.twardo broniących 
de gospędarty. U niektórych za­
wodników w oskich dało się juz 
bowiem zauważyć przemęczenie diu 
gotrwalym turniejem. Włosi roze- 
Erall naiwiecej spotkań ze wszyst 
k<ch uczestników turnieju, w 
ich grupie eliminacyjnej było bo­
wiem 5 drużyn. '

Zespół włoski uzyikał w Bułgarii 
następujące wyniki:, z Anglią — E:0i 
z Turcją — 4:0, z. Grecją — 1:0, x 
Rumunią r- Węgrami — 1:0 i 
Bułgarią .0:1.

BUŁGARIA — WŁOCHY 1:0 (1:0).

Bramkę zdobył w 22 min. lewo, 
skrzydłowy Krastew. Widzów ok. 
A0 tys.

BUŁGARIA: Aleksandrów 1,
Aleksandrów II, Botew, Manolow, 
Wełlczkow, KriaHriłow. sokoiow. 
Jakimow, Canew, Kotkow, Kra­
stew.

WŁOCHY: Cassani, Noletti, Ber. 
eelHno, Magazzu, Galeone, Mazzla, 
Novelli/ Cerra, Mascalaito, Ferra­
rio, Celli.

Bułgarzy rozpoczęli spotkanie sta - 
rym • zwyczajem od nieustannych 
ataków. Akcja za akcja sunie na 
bramkę Cassanego. przy czym 
szczególnie groźni są obaj skrzydło­
wi Sokołów i Krastew. Włosi bronią 
się wykopywaniem -piłki na rogi, 
ale kornery są specjalnością obu 
bułgarskich skr?yd’owych. Dośrod 
kówują wspaniale, a la nasz Basz­
kiewicz. Dwukrotnie doskonały 
stoper włoski Bercellino wybija pił. 
kę głową i bramki.

Nadeszła .0 minuta gry. Na pra­
wej stronie znalazł się silny jak tur 
lewy łącznik Kótkow. przypomina- 
jący sylwetką i sposobem-gry Teo­
dora Aniolę. Posłał do środka mie-

rzoną centrę, do której Jak burza 
skoczył lewóskrzydłowy Krastew. 
Jego strzał głową był nie do obro­
ny

Do przerwy w dalszym ciągu 
przeważali Bułgarzy. Włosi byli w 
defensywie, ale bronili się oardżo 

/spokojnie; bez paniki, starając się 
grać jak najbardziej ekonomicznie, 
wyraźnie rezerwując sl y na n po­
łowę. Obrońcy Włoscy, a zwłaszcza 
stoper Bercellino - dysponowali 
świetnym ustawianiem s ę i spraw­
nością fizyczną- Odbicie piłki no­
życami przez głowę nie było dla 
Włochów żadnym problemem.

Tak Jak było do przewidzenia As- 
zuri przystąpili w n połowie dó 
kontrataku, w defensywie byli te­
raz Bułgarzy, ale obrona przez nieb 
własnego przedpola nie miała tak 
skoordynowanego r spokojnego cha­
rakteru jak Włochów przed przer-

pod „BUŁGARIA’
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' PATTERSON
broni

tytułu
mistrza
świata

(PAP)

<> t f
i

r 
e
■ NOWY JORK. Walka o £ 

mistrzostwo świata wagi y 
r ciężkiej pomiędzy obroń- J 
< cą tytułu Amerykaninem J 
' Floydem. Pattersonem a J 
\ Anglikiem Brianęm Londo- J 
j nem odbędzie, się, 1 maja j 
J w Indianapolis. Dotychczas ? 
‘J proponowano, aby mecz ten J 
I? został rozegrany w Las J 
r Vegas. Trybuny Fair- J 
J grounds Coliseum, gdzie r 
V,odbędzie się walka Patter- J. 
j son — • London. mogą po- J 
j.mieścić 12 tyś. widzów. ’ J

mlej.ee
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GDY PO LIGOWEJ NIEDZIELI As polskiej drużyny
PRZYCHODZI PONIEDZIAŁEK na xn, Wcig Pokoju
Dla „rycerzy wiosny" 

trwa jeszcze zima
ŁODE, 6.4. (tel. wt.) „Rycerzom 

Wiosny” jeszcze daleko do ubie­
głorocznej formy z okresu, kie­
dy zdobywali tytuł mistrza Polaki.
d ziewał, iż mogą on! doznać po­
rażki z Lechia. Raczej liczono na

Wynik gdański byt więc dla ki­
biców LKS dużym zaskoczeniem.

łódzkiej drużyny będzie
I mało s»kutecz.nie, jak

aby mógł on sforsować obronę by­
tomska. nie mówiąc już o śwlet-

Chodzą słuchy, że do meczu z 
Polonią LKS ma wystąpić w zmie­
nionym składzie. Jest ponoć pro-
próbować młodego Stachurę, który 
w Bułgarii należał do Jaśniejszych 
punktów w reprezentacji Junio­
rów. Ta zmiana — o Ile dojdzie 
do skutku — pociągnie za sobą in-

W przeciwieństwie do Króla, tre­
ner LechH — Serafin, był zdania, 
że Lechia choć może szczęśliwie, 
niemniej zasłużenie, wygrała. Hen­
ryk Serafin był zadowolony z gry 
całego zespołu 1 nie wyróżnia w nim 
nikogo specjalnie.

Od lat już zainstalowany ject na 
stadionie Lechii zegar, zasadniczo 
Jest on nieczynny, ale przed me­
czem z LKS zegar został urucho­
miony 1 niektórzy wiazali z tym 
pomyślne dla gospodarzy wróżby. 
Miny kibiców Jednak zrzedły, kle- 
dv zegar po kilku minutach gry 
stanął, aby ruszyć znów podczas 
przerwy, a stanąć ponownie po 
kilkunastu minutach gry drugiej 
połowy. Złośliwi uważają, źe ze­
gar zastał „uruchomiony” po pro­
stu przez ..ludzki” mechanizm, 
którv zafrapowany przebiegiem wy­
darzeń na boisku, zapomniał go 
stale posuwać.

Fakt, pozostaje jednak faktem, te 
przy chodzącym, czy przy stojącym 
zegarze gdańszczanie grali dobrze 
I zdobyli dwa cenne punkty, u- 
macnlając równocześnie sławę nie­
naruszalności swej bramki. Obec-

zlerski głównie na przygotowania 
zespołu do meczu z Pogonią w 
Szczecinie, który jego zdaniem — 
jest niezwykle ważny dla obu ze­
społów. Drużyna pracować będzie 
nad poprawieniem szybkości i cel­
ności strzałów. (Po)

B. kapitan sportowy PZPN, a 
obecny prezes honorowy Warty — 
płk. Reyman po meczu z Gwardią 
powiedział:

— Dwaj gracie przegrali meez: 
pajacowaty Leśniak 1 nieopanowany 
Kotaba. O tym ostatnim mówi płk. 
Reyman tak:

tknięcia się” LKS.
tomianie zmierzą się w nadchodzą­
cą niedzielę w Łodzi. W czasie me­
czu Ruch — Polonia ani jeden za­
wodnik drużyny bytomskiej nie 
doznał najmniejszej kontuzji, w 
związku z czym Polonia zagra prze­
ciw LKS w swym najsilniejszym

~BOGUŚ FORNALCZYK

Jąć miejsce obrońcy Walczaka, a 
na prawym łączniku ugrałby Ko­

mat kto pierwszy strzeli bramkę 
LechH 1 czy długo gdańszczanie 
będą w stenie utrzymać jej „dzie­
wiczy” rten.

*. StaoowMrl

Kto pierwszy strzeli 
bramkę Lechii?

Poloniści zdobyli 
sympatię Pomorza

Szczecin 
zaczyna wierzyć 

w Pogoń i Aikonię
SZCZECIN, 1.4. (tel. wl.) Po­

wszechna radość zapenowałs w 
Szczecinie po niedzielnym zwycię­
stwie Pogon.1 1 cennym remisie Ar- 
konll w Opolu. Liczni w tym mie­
ście miłośnicy futbolu zaczynają 
znów wierzyć u' swoje drużyny.

Trener Brzozowski przyjął zwy­
cięstwo z całym spokojem, nie Jest 
jednak nadal zachwycony grą 
swych pupilków’. Stawia on przed 
nimi duże wymagania I lak twier­
dzi. ma nadzieję, że chłopcy je 
spełnią.

mierzać sprawiedliwości 1 nie wol­
no się narażać na słuszne wyklu­
czenie z gry, nie wolno krzyw­
dzić tym kolegów z drużyny.

Oceniając formę piłkarzy Wisły, 
płk. Reyman powiedział:

— Aż przykro było patrzeć, jak 
jeden z najstarszych piłkarzy ligo­
wych Maruszkiewloz potrafił sobie 
„na stojąco" radzić z o w.ele od sie­
bie młodszymi „wiślakami". Jeżeli 
kierownictwo sekcji nie zdecyduje 
się na jakieś cesarskie cięcie, jeśli 
nie wprowadzi do drużyny zawod­
ników nowych, mogących grać ca­
le 90 minut. Lo może być tragedia. 
Do takich przede wszystkim naie- 
ży Włodzimierz Kościelny. Gamaj. 
Opoka. Manleckt no, 1 pozyskani

Kibice Polonii mają Jednak zmart­
wienie: jest nim forma Kempnego. 
który w dalszym ciągu gra nie­
zadowalająco. Bytomianie mają do-1

tynowanego zawodnika na miejsce 
kempnego. któremu przydałby się 
odpoczynek.

Sytuacja Ruchu znajdującego się 
na dnie tabeli jest nie do pozaz­
droszczenia. tym bardziej Iż cho-
gta w Warszawie. Mają tam — bio-
szanse na poprawienie 
punktowego.

Chorzowlanle nie trać

znikome 
dorobku

jednak

Niedzielny meoz Stweclnie

są juniorzv, szczycący się tytu­
łem mistrza Polski?

Kibice Cracovii zadowoleni sa z

TEŻ DOBREJ MYŚLI

GDAŃSK, 1.4. (tel. wl.) OdtńBki 
prasa sportowa 1 codzienna za- 
rrienzoza w poniedziałkowych wy­
daniach obszerne sprawozdania z 
nlcdz:eln*go spotkania Lechia — 
LKS. Wprawdzie recenzje miejsca­
mi różnią się między sobą mery-

łowię Lechia zagrała bardzo do­
brze oraz, źe LKS wyraźnie za­
wiódł we wszystkich prawie llnlaih, 
Tclerrycznego zdania był zresztą po 
merzu trener Król, który powle- 
dziaL że LKS pozwolił sobie na-
chi;. Zdaniem trenera Króla, bram­
ka dla LechH padla ze szczęśliwej 
okazu i ze najbardziej zasłużony 
byłby wynik remisowy.

BYDGOBZCZ, 1.4. (tel. wL) Piłka­
rze tutejszej Polonii zdobyli ostat­
nimi rezultatami publiczność l to 
nie tylko bydgoska, "le całego Po­
morza. W niedzielę do Bydgosz­
czy zjechało wiele wycieczek z 
najodleglejszych miehcowoścl wo­
jewództwa. Mimo fatalnej pogody 
1 padającego przez cały mecz desz­
czu, wszyscy opuszczali boisko za- 
dowolenL

Trener Jerzlerrskl zdajs sobie jed­
nak sprawę, że z drużyną musi 
Intensywnie pracować, by podnieść 
jej poziom przygotowania technicz­
nego. Wychowawcę Polonii cieszy 
przede wszystkim bardzo dobra 
postawa w meczu z Górnikiem — 
Clrkowsklego, Dziadka 1 Romany.

0 mistrzostwo województw

w przełajach
Zgodnie z kalendarzem PZLA w 

ubiegła niedziele w szeregu woje­
wództwach odbyły się okręgowe bie­
gi na przełaj, które jednocześnie są 
eliminacjami do orzełajowych Mi­
strzostw Polski. Tegoroczne zawo­
dy o tytuły najlepszych w Polsce 
przełamwców. rozegrane zostana w 
niedziele. 1!» kwietnia, w Skarżys­
ku. gdzie juz tradycyjnie toczona 
jest batalia na pięknych, urozmai- 
convcn trasach

KUka województw wyłoniło jut 
swojch mistrzów we wcześniejszym 
terminie, korzystając z pięknej 
wiosennej pogody. W kilku nato­
miast biegi wojewódzkie rozegrane

Strzelce) — 17-39. 
(Pionier Strzelce)

OLSZTYN. 36 zawodników wal­
czyło o tytułu mistrzów wojewódz­
twa olsztyńskiego. Zwycięzcy: 800 
m dziewcząt: Losman (Juvenia Ol­
sztyn) — 3.12.4: 1000 m kobiet: Gu- 
łównn (Gwardia Olsztvm — 3.34.5: 
1500 m Juniorów: Załuska (Juvenia 
Olsztvn) — 4.30.4: 2000 m mężczyzn: 
Kraśnicki (AZS Olsztvn) — 6.31.7:
4000 mężczyzn: Goryszewskl
'Gwardia Olsztyn) — 13.25.Ó: 8000 m:
Szafranko (Gwardia Olszt.) —

zostana dopiero
dziele.

przyszła
oto wyniki przełajów.

któce odbyły sic 5 bm:

WARSZAWA. Biegi mlstrzo-

WROCŁAW. W Szczawnie Zdro­
ju przy udziale ok. 100 zawodników 
odbyły sie mistrzostwa wojewódz­
twa w biegu na przełaj. SCO m ko­
biet: Truchan (AZS Wrocław) —

bardzo się podobał, ogólnie chwa­
lono Pogoń za szybką 1 zdecydo­
waną grę. Nawet MielnlcPkowl wy­
baczono nlestrzelen e jedenastki, 
zrehabilitował s!ę bowiem całko­
wicie. rzadko spotykanym na na­
szych boiskach strzałem z odle­
głości 44 m. który zadecydował o 
wyniku. (Ra)

Trener Foryś 1 Hachorek 
o meczu z Wisłę

WARSZAWA, 6.4. Gwardziści wró­
cili z Krakowa zadowoleni z uzy­
skanego wyniku, ale nie wspomi­
nają zbyt dobrze przebleeu <ame- 
go rootkanla z Wisła. Zdaniem tre-
potrzebnie „sUówy”, ostry, a w do­

bardzo cetro w defensywie, a po- 
niewat 1 gwardziści nie unikaią 
wplkl. wrócili do Warwawy trochę 
pokopani a rezerwowym łączni­
kiem Paczkowskim musi zaopieko- 
wnć sle lekarz klubowy, ma bo­
wiem porozcinane wargi w zde­
rzeniu z Leśniakiem.

dr1l trener Foryś. — Poszczególni 
zawodnicy umieją duto, pojedyń- 
ezo bvtl teosl od połowy moleh gra-

Madzę ^eilnak. *e
■»*ie mla! wyniki

wótnrm «tonerem 1 dwoma środko-

I dodać Mamorklewlernwl

•1 w WH’- bvH ł»wv obrońca

Po pohid^ju «potka’łśrrv środko­
wego napastnika Gwardii — H>- 
chorka.

— Redaktorze, powiedział, grasn 
lut dobrych kilkanaście lat w plł-

się. abym na jednym meczu dostał

konsolidująca się drużyna zjlobe- 
dzie pełny lup punktowy w naj­
bliższym meczu z Lechls.

Stanisław Habzda

sze czasy. Optymizm wypływa z 
przebiegu meczu z Polonią, w cza­
sie którego Ruch bj-l dla czołowej 
drużyny I HkI niema! równorzęd­
nym partnerem, posiadającym na­
wet chwilami okresy wyraźnej prze-

Rueh zdaniem kierownlc-

Bytom 
„szykuje się" na ŁKS

BYTOM, 8.4. (teL wl.) W obozie 
Polonii radość 1 największe zado­
wolenie nie tylko ze zwycięstwa 
nad Ruchem, ale również „z po-

lonlą na dobrym poziomie | powi­
nien mecz wygrać, gdyby nie „fru-

mniej punkt. Podkreśla się. że ksż- 
dy inny bramkarz niewiele miał-: 
by do powiedzenia przy m<erro-! 
nych 1 silnych strzałach Lercha. I

CZY wiecie (akie było ..generał- 
ne” pytanie naszych kolarzy 
szosowych, powracających z mie­

sięcznego pobytu w Bułgarii, kiecy 
na dworcu w Zebrzydowicach po­
otwierali okna w pociągu, aby 
odetchnąć „polskim” powietrzem?

— Jaka Jest w kraju pogoda? — 
zapvlvwali na wyścigi. « kiedy u- 
slvszeli. że panuje wiosna nie żal 
już im bvło ciepłe! Bułgarii.

Jak już wiadomo trener Robert 
Nowoczek nie zdecydował sie jesz­
cze na wybór ósemki reprezenta- 
cvjnej na XII Wyścig Pokoju, ale 
ola nikogo przecież nie ulega wat- 
oliwości. że kandydatem nr 1 do 
drużvny* Jest BOGUSŁAW FOR­
NALCZYK. Nie tai tego zresztą tre­
ner. taka też jest opinia 1 kolarzy, 
natomiast Fornalczyk. zapytany o 
szanse na swoje mleisce w zespo­
le. odpowiada z cechującą go za­
zwyczaj skromnością:

— Nigdy nie można mieć całko­
witej pewności. W Wyścigu Ppko? 
Ju kolan Merze Ba siebie ciężki 
obowiązek, trzeba adawać sobie z 
tego dobrze sprawę. Nigdy nie zgo­
dziłbym sie przyjąć na siebie ta­
kiej odpowiedzialności, gdybym 
wiedział, że nie podołajn zadaniu.

(JB) 1 nadzieje, że zn&jde sle w drużynie.

Edward Kriese ustanowił nowy rekord Polski na 400 m zmiennym.
Fot. „ps” E. Warmiński

stwo Okręgu Warszawskiego odby­
ły sle w Leśnej Podkowie. Oto 
zwycięzcy poszczególnych kategorii: 
7C0 m dziewcząt: Dvderska (LZS 
Komorów) — 2.G2.4: 1000 m chłop­
ców: Dvmara (Drukarz W-wa) — 
3.05,5; 1Ó00 m juniorki: 1. Lipców- 
na (Polonia W-wa) — 3.39,9: 200« m 
Juniorzy: Ltniec (Lotnik W-wa) — 
6.12.4: 1200 m kobiet: Nowakowska 
(Legia W-wa) — 4.01.3: 30M m męż­
czyzn: 1. Ciara (Warszawianka) —

2.30.6: 1500 m Juniorów! Mielech
(Czarni Wrocł.i 4000
mężczyzn: Dobija (AZS Wrocł.i — 
11.02,5; S0M m: Płonka (Bielawian-

POZNAŃ. Najciekawszym punk­
tem biegów przeła lowvch były za­
wody mężczyzn na 8000 m. w któ­
rym zwyciężył zna Idu jacy sie w 
dobrej formie Mierzejewski (War-

7.02.2: 2. Matvjek (Legia W-wa) — 
1.02.8: 6000 m: Nowakowski (Legia 
W-wa) — 17.43.6.

lacym poza konkursem Góreckim 
(Polonia Bdg) — 25.43.8 I Gerwazi- 
kiem (Olimpia Poznań) — 25.504.

KATOWICE. Biegi o mlatrzoatwo 
Slaska odbyły sie w Parku im. gen. 
Świerczewskiego w Bvtomiu. Bar­
dzo dobrze zaprezentował się 
Sztwiertnia (Góra‘k Zabrze), któ- 
ry wygrał bieg na 4000 m w czasie 
13.56.2. Znany maratończyk Doma­
gała (Polonia Bytom) zwyciężył na 
IW>0 m — 24.22.2. Ciekawy był bieg 
juniorek na 700 m. w którym Ble- 
nia (Górnik Zabrze) stoczyła zacię­
ta walkę ze Swoboda (MKS Kato­
wice). Zwyciężyła Bienla — 2.17,1. 
przed Swoboda — 2.18.2.

'.SZCZECIN. W Szczecinie na star­
cie biegów przełajowych stanęło 
4b osób. Na 1000 m kobiet zwycię­
żyła Iglantowlcz (AZS Szczecin) 
w czasie — 3.29.8, Zacięta walkę na 
dystansie 2500 m seniorów stoczył 
Lewandowski (AZS Szcz.) z zeszło, 
rocznym juniorem Toczkiem (AZS 
Szcz.). Wygrał Lewandowski —

m zwyciężył
SZCZ.) — 15.51.0.

Witkowski (Pogoń

OPOLE. blecói
etrzostwo województwa opolskiego 
bvl Otmet. w którym startowało 
7Ś zawodników 1 zawodniczek z 9 
klubów. Zwycięzcy: 800 m dziew­
cząt: Ptaszmkówna (Silesia Otmet) 
— 1.25.0 : 800 m Juniorek: Strużek 
(OW Strzelce) — 2.S0.8; 1000 m ko­
biet: Giernot (Pionier stizelce) — 
3 20.8: 2M0 m iuniorów: Wieloch 
(KKS Kluczbork) — 8.29.8; 3000 m 
mężczyzn: Dzialowskl (Odra Opole) 
— 8.55.8: 8000 m: Goczol (Pionier

RZESZÓW. W Stalowej Woli star­
towali biegacze województwa rze­
szowskiego. Na starcie stanęło 93 
zawodniczki 1 zawodników, a wlec 
trzy razy tyle co w zeszłym roku. 
Zwyciężyli — 708 m dzlewcz.: Pelc 
(Włókniarz Raszawa) — 2.10.4; 1080 
m juniorek: Pokrzvwa (LZS Ty­
czyn) — 3.28.8; 1200 m kob.s Haduch 
(Sannczanka) — 3.41.6: 1009 m mło­
dzików: Sowiński (L^S Smoczka) — 
2.27.6: 2000 m juniorów: Jarecki 
(LZS Trznica) — 6.42.4; 3000 m męż­
czyzn: Kiszka (Stal Stalowa Wola) 
— 7.31,4; 60M m: Fleszar (Włókn. 
Raszawa) — 16.43.0; 9000 m: Oczko- 
wicz (Sanoczanka) 34.10.2.

Fornalczyk jeat typem bk.owct j wać . xa met» tryb zup,h»« .1' 
którv nie potrzebuje przed startem rozleciał, 
orzejechać wielu kilometrów, ale w । ...
porównaniu z ubieelym sezonem, 
przepedalował obecnie wiecei. Od 
erudnia do dzisiaj m» za sobą oko­
ło M00 km, tj. tyle. Ile miął przed 
rokiem do startu w XI WyłclKu 
Pokoju. Do dnia 2 maja przekręci 
ponad 4000 km. Twierdzi, te teraz 
powinno być lepiej, niż w ub. roku 
bo właśnie 4000 km. to <est to nie­
zbędne minimum, konieczne do u- 
zyskania szczytowej iormy w polo-

Po przyjeżdz'e kolarzv do krain 
miałem sposobność mówić na ren 
temat z przedstawicielem ZZR. Si. 
Korwin-Piotrowskim. Dowiedziałem 
sic. że Zakladv wiedza o wadll.
poprawia
nasza reprezentacyjna szos1 
trzyma na Wyścig Pokoju 
włoskie

produkcji.

wie maja. .— jakie miejsce spodziewa się pan 
zajać w XII Wyścigu Pokoju?- ___ — __ -Thctr-.rra—- Gdybym pojechał — zastrzega ; 
Mę znowu ostrożnie — będę sie sta- | 
rai uplasować w czołowej dnesląt-

KŁOPOT FORNALCZYKA
Kiedy żegnałem sie z Fomalezy.

; kiem w Katowicach, miał on jedno

— Czy mówiliście w gronie kadry 
o waszych szansach?

— Tak, najgroźniejsze dla Polski 
powinny być drużyny ZSRR 1 NRD. 
Co do reprezentacji krajów zachód, 
nich, wydaje ml sie» źe Jak zwykle 
nie pojada one po sukces drużyno­
wy, a oczekiwać należy ich ataku 
w’ rywalizacji indywidualnej.

Fornalczyk od stycznia stale 
przebvwa ze swymi kolegami z ka­
dry na obozach przygotowawczych, 
wvicigach i treningach, zna wiec 
możliwości swciich rywali i chyba

zmartwienie:
— Obym tylko jak najszybciej ę- 

trzymał mego „Jaguara”, bo nie 
miałbym na civm trenować...

Okazało aię. że rowery naszych 
kolarzy w podróży z Sofii musiano
pozostawić wskutek tata
formalności w Bukareszcie Rumu­
ni obiecali wysłać je do Polski na­
stępnym pociągiem za 12 godz’n lut

Rumuni nie

kilku wypadkach pomylono adresymożliwości swoicn rywan i cny os kuku wjimuMMi
potrafi wymienić choćby trzon na- | l np. Andrzej Trorhanowskl otrzv-
szej przyszłej drużyny reprezenta- : mai rower Józefa < 
cyjnej. Spytajmy go o to: < chrlał wlec ryzykom

— jeśli Już pan rąk chce koniccz- । dzielnym wyścigu.
nie, to myślę że pojadą: Głowaty. i 
podobas, pruski..., Jeszcze i Gęszka. | 
alo dalej to Już nic nie powiem... —
KILKA 8Ł0W O „JAGUARACH**
Nasza kadra szoeowców otrzymała 

przed wyjazdem do Bułgarii no­
wiutkie rowery „Jaguary” krajo- j 
wej produkcji Zjednoczonych Za­
kładów Rowerowych. Rowery te 
wyprodukowano. porozumiewając 
sie w sprawie zmian konstrukcyj­
nych z czwórką zawodników, któ-1 
rzy jeździli na rowerach tego typu : 
w ubiegłym sezonie. Jednym z tej ,

Z. Wclsi

[RIDAKCJA^

Ppor. WŁODZIMIERZ ZIEMBA —
czwórki jest właśnie Fornalczyk. Nowe Miasto nad Pilicą: Sprawę 
Czy obecne „Jaguary” m już cał- Czv wolno grać w tenisa stołowego 
kowicie bez zarzutu? rakietkami gąbczastymi rozstrryg-

Fornalczyk i jego koledzy z ka- j nął Kongres Międzynarodowej Fe-.... .... ------ ....----- V. —x— . j----- -n—t— o zo decy-dry. nie maja zasadniczych zastrze- i deracji Tenisa Stołowego (o 
zeń co do rowerów. Zbyszek Glo- zji Kongresu pisaliśmy w
•waty nazywa je nawet „prima- 
erctra”, ale niezbędne są jeszcze 
pewne uzupełnienia części wymien­
nych. A więc przede wszystkim 
siodełka. 4

— 21e Jeet wyprawiona skóra —

zji Kongresu pisaliśmy w ponie­
działkowym „PS”) Dziękujemy zs
życzenia świąteczne.

K. TOPORCZYNSKI
Ilość 
tych

złotych medali, 
na mistrzostwach

Kielce! 
zdoby­

mówi Fornalczyk. W Bułgarii
wszyscy zmieniliśmy nasze siodełka 
na Brooks*a. Wadliwe są także try­
by. Na pierwszym wyścigu w Buł­
garii zorientowałem sle na 14 km 
przed metą, że tryb zaczyna mi tlę 
rozkręcać. Aby zapobiec dalszemu 
defektowi muslałem stale pedało­

dokładnym 
zycji w

miernikiem 
europejskiej

jest
ich po- 
czołówce

A tak było wczoraj w Krakowie. 
Dostałem pierwszy raz, to nasz 
kapitan drużyny Matuszkiewicz za­
meldowawszy o tym sędziemu z JD- 
poU — Misiakowi, otrzyma! odpo­
wiedź, że wszystkiego naraz ale 
może widzieć!

Kiedy dostałem drugi raz, sędzia 
był przy tym 1 już widział dobrze 
ruchy wstającego z ziemi Kotaby. 
Najpierw zostałem kopnięty a za­
raz po tym dostałem znowu po

ba został kilka sekund przedtem 
sfaulowany przez któregoś z moich 
kolegów i sędzia słusznie przerwał

Poza tym nie rozumiem mó-
wi Machorek — dlaczego sędzia nie 
uznał mojej bramki, strzelonej po 
przerwie. Do górnej piłki skakali 
Paczkowski 1 Leśniak, obaj zderzy­
li się w powietrzu, a ja. stojąc 
z boku, dostałem piłkę | posłałem 
ja do siatki. Sędzia dopatrzył się 
faulu Paczkowskiego na Leśniaku, 
a w rzeczywistości, to Paczkowski 
został ..zaprawiony" tak. że mie 
sieli mu wargi sklejać, (z)

Płk Reyman 
krytykuje „wiślaków"
KRAKÓW, 1.4. (tel. wt.) Wyd»Je 

sl«, ie gra 1 postawa niektórych 
piłkarzy Wisły Jest Jut poważnym 
sygnałem alarmowym. Wprawdzie 
niektórzy „działacze” nsdal z upo­
rem twierdzą, że drużyna gra co 
najmniej... dobrze, a tylko pech 
1 tym podobne okoliczności nie po­
zwalają na uzyskanie lepszych wy­
ników. ale grupa poważnych dzia­
łaczy 1 cała opinia sportowa Kra­
kowa Jest bardzo zaniepokojona 
postawa najstarszego klubu ligo­
wego Polski.

Kto ma walczyć w Lucernie?

Po egzaminie pływackim
NA TRÓJKĘ Z PLUSEM

oceniamy mistrzostwa w Bytomiu
GHANDI” był wyraźnie 

szony. Już wszyscy finaliści 
400 m dow. opuścili basem, zarzn-

wzru- rak! olśniewający wyskok formy, wym ze SzwecJ

ciii szlafroki na mokre plecy, wo­
kół sędziów zebrały się dziewczęta 
do następnego wyścigu, a Grem. 
Iowski. mówiąc językiem lekkoa­
tlety wciąż truchtał, pływając tam 
1 z powrotem 1 podnosząc od czasu 
do czasu wysoko ręce w górę, by 
odpowiedzieć na serdeczne pozdro 
wierjia widowni... A po wyjściu z 
wody usłyszałem od Godfryda ta­
kie zdanie:

— Mimo wszystko „starzy” ta-

ni!
...Starzy zawodnicy... Cz^ moż­

na tym mianem ochrzcić' 27-letnie- 
go, pełnego młodzieńczej werwy, 
wciąż zwycięskiego mistrza?

Dwa zwycięstwa GODFRYDA 
CREMLOWSKTEGO na 400 i 800 m 
dow. oraz jeszcze Jeden w jego 
życiu rekord Polski były dla wie­
lu prawdziwym zaskoczeniem. W 
ostatnich mlesiacąch ub. roku 
..Ghandi" pływał słabo. często 
przegrywał i oto niespodziewanie

m\M. i 40... POPLECZNIKÓW
Rozpoczął serię listów do 

redakcji kpt. Polańczyk. 
Następnie eo dzień przycho-

. dzila paczka koresponden­
cji dotyczącej składu naszej dru­
żyny na mistrzostwa Europy w 
boksie zaproponowanego przeze 
mnie w „PS”. Aż « listów po­
ruszyło niemal wyłącznie obsadę 
wagi ciężkiej.

Poznań, Zielona Góra, Kalisz, 
Ostrów dopominają się o Grze­
laka. Autorzy żadną miarą nie 
mogli zrozumieć dlaczego po pół­
finałowym pojedynku ośmiokro­
tnego mistrza Polski z Jędrze­
jewskim napisałem, że Grzelak 
okazał się najlepszym pięścia­
rzem wagi ciężkiej, a Jędrzejew­
ski zdobył paszport do Szwajca­
rii.

Tvlko w 12 listach reprezentant 
Śląska znalazł uznanie 1 autorzy 
zgadzali się ze mną co do obsa­
dy wagi ciężkiej.

Wydawałoby się więc bezspor­
ne ponad wszelką wątpliwość, że 
Grzelak powinien byc brany pod 
uwagę przy zestawieniu repre­
zentacji. Głos opinii publicznej 
decydująco rozstrzygnął tę spra­
wę.

Oczywiście rozważania dzienni­
karskie mają tylko ograniczony 
wpływ na decyzje kapitana spor­
towego PZB 1 trenera reprezen­
tacji. Do Lucerny pojodzle w 
wadze ciężkiej ten bokser, któ­
rego oni uznają za najlepiej się 
nadającego.

Inna sprawa, że ich opinie po­
krywają się dość dokładnie z 
opinią większości dziennikarzy 
zajmujących się boksem i nie 
wypływają z- jakiejś niechęci do 
Grzelaka, z prób dyskryminacji 
tego zasłużonego i naprawdę 
świetnego pięściarza.

Rozmawiałem na temat Grzela­
ka z Feliksem Btammem:

Dziwię się, że Grzelak dał taką 
wypowiedź do prasy z której 
wynikało, że to ja 1 kapitan Cen- 
drowski odsuwają go od udziału 
w reprezentacji, że jest przez 
nas pomijany — powiedział 
Stamm. Niejednokrotnie zwraca­
liśmy się do Tadka z pytaniem 
czv chce uczestniczyć w zgrupo­
waniach treningowych, czy moż- 
na go brać pod uwagę przy usta­
wianiu składów na mecze mię­
dzypaństwowe. Chcieliśmy go 
także powołać na turniej „Try­
buny Ludu” we Wrocławiu. Nie­
stety, Grzelak nie wyrażał chęci 
w tym kierunku. Trzeba więc 
było zająć się Innymi pięściarza­
mi w tej wadze.

Gdybyśmy liczyli na Grzelaka, 
to mogłoby się okazać, że w de- 

^cydującym momencie nie zechce 
mu się walczyć. Musimy mleć w 
kadrze reprezentacyjnej pięścia­
rzy na których można liczyć, 
których formę można zawsze 
sprawdzić.

Ta wypowiedź chyba w dosta­
tecznym stopniu rozwiewa wszel­
kie wątpliwości i zarzuty co do 
rzekomej dyskryminacji sympa­
tycznego kaliszanina.

Teraz druga sprawa, niemniej 
ważna. Dlaczego mimo dobrej 
formy wykazanej przez Grzela­
ka w Poznaniu „PS” I wiele In­
nych gazet wskazują raczej na 
Jędrzejewskiego Jako na repre­
zentanta Polski w Lucernie?

Najbardziej zwalczany jest w 
listach popierających kandyda­
turę Grzelaka argument dotyczą­
cy jego wieku.
_ 2* lat, to najodpowiedniejszy 

wiek dla pięściarza wagi ciężkiej 
Piszą niektórzy autorzy. Istotnie,

nie można wyznaczać granicy 
aktywnego uprawiania sportu 
żadnemu zawodnikowi. Wszystko 
zależy od jego zdrowia, kondy­
cji 1 sprawności. Grzelak poko­
nał młodszych od siebie, ale ile 
go to kosztowało? Rozcięte łuki 
brwiowe, niecodzienny wkład sił 
1 energii. I to wszystko po to, by 
wrócić do kadry, by wywalczyć 
sobie miejsce w reprezentacji. 
Czy tych sił starczy także w wal­
ce z przeciwnikami dla których 
czar nazwiska — Grzelak nic nie 
znaczy, których nie paraliżuje 
świadomość, że mają ryw*ala. któ­
rego kariera jest dwu. a nawet 
trzykrotnie dłuższa, niż ich?

Dla Grzelaka nie miano respe­
ktu, już wtedy, gdy był on u 
szxzytu swych możliwości, pro­
wadzono ź nim otwartą walkę i 
Grzelak przegrywał z przeciwni­
kami znacznie gorzej wyszkolo­
nymi technicznie. Tak było w 
roku 1951 w Mediolanie, w roku 
1951 i 1955 w Berlinie, tak było w 
wlr-lu meczach międzypaństwo­
wych.

Być najlepszym u siebie w kra­
ju. to jeszcze nie znaczy być naj­
lepszym reprezentantem swojego 
kraju na arenie międzynarodo­
wej.

Przypomnijmy, że Szymura nie 
był wcale gorszy od Grzelaka, 
gdy ten zastąpił go w reprezen­
tacji, a Wojciechowski także nie 
udowodnił swojej wyższości nad 
kaliszaninem luzując go z kolei.

Przypomnijmy. że w roku 1953 
mistrzem Polski w wadze lekko- 
średniej był LEISS, a w mistrzo­
stwach Europy brał udział PIE­
TRZYKOWSKI, że mistrza GO- 
SCIANSKIEGO zastąpił WĘ­
GRZYNIAK.

Dodajmy, że Grzelak wiele tra- 
ei, gdy występuje na obcym rin­
gu, wobec obcej publiczności, 
gdy walczy z pięściarzem któ­
rego nie zna dobrze. Dlatego 
„PS” głosował za bokserem mło­
dszym. bojowym, który w każ­
dych warunkach walczy jedna­
kowo.

. I na koniec jeszcze jeden ar­
gument. przystąpiliśmy do od­
mładzania drużyny. Nie ebeemy, 
by nasz boks spotkało to samo 
co węgierską piłkę nożną,r która 
kurczowo trzymała się starzeją­
cych się asów. Zbliża się Olim­
piada i tegoroczne mistrzostwa 
Europy są okresem prawie że 
ostatniej próby. Musimy ekspe 
rymentować, choćby nas to ko­
sztowało pasy mistrzowskie, by 
do Rzymu posłać zespół dojrza­
ły. gotowy do walk o najwyższe 
tytuły w boksie amatorskim.

Przy kurczowym trzymaniu się 
tych samych nazwisk, przy po­
woływaniu do drużyny pięścia­
rzy. którzy już co najmniej dzie­
sięć lat sprawują zaszczytny 
obowiązek reprezentantów kraju 
byłoby nic nie dającą pogonią 
za- chwilowym efektem i sukce­
sami za utrzymaniem na siłę po­
zycji. która pewnego dnia oka­
załaby się złudzeniem.

Stawiamy na młodych, bo ehee- 
my dzisiaj. Jutro 1 za dziesięć 
lit przodować w boksie europej­
skim. Nie wiem czy przekonałem 
41 zwolenników Grzelaka, ale 
wydaje mi się, żo po głębszym 
namyśle dojdą do Łych samych 
wniosków, choć w niedzielę 
Grzelak znów zademonstrował 
dobrą formę w walce z Brani* 
cklm.

Jerzy Zmanlik

iją Jeet zadowalalą-
— ------ .— —.-.-..«^.Jllśmy alę też kto z

Po prostu Jest to jeszcze Jeden | potencjalnych olimpijczyków jest 
dowód, że w pływaniu, podobnie | w stanie w lecie wywalczyć czwar- 
jak i wielu Innych dyscyplinach ? te kółko? Odpowiedź w zasadzie
ńportu. można przesuwać granice; otrzymaliśmy, ale tylko na pierw- 
wieku, odwlekając chwil*, w kró nw««u 
rej czołowy’ zawodnik musi poże | 
gnać się ze sportem . • 100 m dow,: Z trójki wyty-

I powanych na zawody w Malmo •— 
w Bytomiu w\T?ekł | Bernarda Aluchny. Jerzego Mrocz- 
। zdanie, skierowane i kewskiego i Andrzeja Salamona 

tylko ten ostatni może w sprzyja
‘„Ghandl” 

Jeszcze Jedno
jacych warunkach pokusić się o 
•forsowanie granicy 57 sek. W 
Bytomiu na 33.3 metrowej i trud, 
nej pływalni w eliminacjach uzy-

konkurencji 
’ nie ma. ah

4 x 200 m dow. 1 x tego względu 
interesuje nas postawa 200-metrow. 
ców. Jurek Tracz wszedł bez trudu 
do reprezentacji I nie powinien za­
wieje. Mimo dwóch przegranych 
bez wielkich obaw patrzymy na 
Jana Lutomskiego. Następna dwój, 
ka Aluchna. Kędzia a również na 
srepnie Mroczkowski. I Salamon 

■ nie wzbudzają entuzfazmu. Pierwsi 
: mogą uzyskać czasy w granicach

2.1.3.0. Salamon I Mroczkowski w 
; Bytomiu nie weszli nawet do fi­

nału.
0 400 m dow.: O Gremlowsklm 

Pialiśmy
i ..Ghandir 
i popłyń.e

wy starczaJąco dużo 
me może zawieść.

Andrzej Kiopotowłki

choroble. „Dzięki” 
stawiło sle też na 
wielu młodych.

grypie

reprezentacji bokserskich (w oce­
nianiu klasy reprezentowanej pr/ez 
daną drużynę narodową bierzc się 
pod uwagę nie tylko ilość zdoby­
tych medali na ME. lecz również 
wyniki uzyskane na Olimpiadach, 
międzypaństwowych turniejach, 
moczach itp.ł. Najwięcej złotych 
medali w dotychczasowych bo­
kserskich mistrzostwach Europy 
organizowanych dwunastokrotnie w' 
latach 192ą—1957 zdobyli ex aequo 
reprezentanci Polski 1 Wioch —

8. Anglia — 8.

ą: 3. Węgry 
Szwecja — 

NRF. ZSRR -

12. Belgia — 2. 13—22. / 
garia. CSR. Estonia, 
Hiszpania. Holandia, 
NRD i Rumunia — 1.

B. RYBICKI
NEK Opoczno:
«kocznie narciarskie świata znaj-
(luja sie 
Plani^-v i

Óhcrstdorf

ku narciarskiego należy do Fina 
Tauno Luiro i wynosi 139 m. Na 
większych skoczniach szybkość 
skoczka w momencie odbicia wa­
ha się w granicach 20 — 25 m.sek, 
co daje 72—90 km godz. Informa-

mistrzostwa , cje o szczegółach budowy

Wydaje się. że wzięcie pod uwa. w książce
— ..Skoki

Kozdrunia
strzostw jest konieczne. Dlatego । ..Sport i Turvstvka ‘ 
nie zgadzam się z tymi, którzy ;
twierdzą ii w Bytomiu obserwewa. 
liimy niski poziom zawodów. 
był on za wysoki to Jasne,

JAN STĘPIALSKI
1953 r.i. 

Antoniewa
Nie ! Po Boczarskiego może Pan pisać 
ale I na adres: KS Hutnik — Nowa Hu*

t ćjkf z plusem można zań posta- j tą k Krakowa. Gwardii (WL

Witold Durski Di dek. Flanek, Wapiennik, 
rek, Snopkowskl. Kotaha. .

. HOLŁ --- jCO4x.4Y litC WldaOIIiO.
■ daje s;ę. ze ambicja Lutomskiego;

•: dzielące nas od meczu niecą.11 
i tygodnie, mogą korzystni od-1 

bić s:ę na jego formie.
• 100 m qrzb.: Jaśkiewicz i 

, Weiner rywalizując ze sooą są w 
t «tanie dojść do 1.06,0. A to znaczy

|i w programie zawodów

drugi: Lutomski

• 200 m dow.; Wprawdzie tej

MB

mu nieco więcej amoicji i większej 
szyoAOsci, Kaczyńskiemu doskonal 
szej kondycji. W tęj konkurencji 
nie Jest żle.
• 200 m klas.: Niestety. Klopo- 

. touski mając poza sobą niedawno
, przeoyte egzaminy, a Eoczkaja

qo treningu, bez wielkich amOicJ'i ^°.0-katdy pszestanie w aporcie sza- 5¾¾°41- form® w c.ągu kilkunastu
rym, bezimiennym pionkiem, 1 
by był obdarzony talentem.

! tym razem do młodzieży.

_z । Kobiety, jeśli Szwedzi zgodzą się
Z tą ambicją na zimowych Mi- » na osobną punktację, stoją na 

«trzostwach Polski w pływaniu bv. : straconej pozycji. W Bytomiu by­
ło różnie. Oho-, zaskakująco ani- . reprezentantkami żle, z " •' 
bitnie nlvwającvch zawodników jak Elżbiety Zombkowej.
Ania Duczyńska, Marysia Komfsa- ] b:ecej drużynie z pewnością

Ko­
nie

Łapiński.

KRZYSZTOF GÓRNICKI 
awa: Korolew przegrał

Polska ZSRR
Sofia i. W bokserskim finale Igrzysk 
Sportowvch IV Festiwalu Młodzie­
ży i Studentów 116.VIII. 195.1 — Fu

kas (ZSRR) przegrał w I rundzie 
przez k.o. z Ciobotaru (Rumunlai.

Dziękujemy za pozdrowienia pił­
karzom KS „Marovla” — Płock.

Gimnastycy startowali 
we Wrocławiu

WROCŁAW, (teł.
Wrocławiu odbył się trójmecz gim­
nastyczny o Puchar Ziem Nad- 
odrzańskich i Nadbałtyckich. Szcze-

W tydzień po chorobie i po
treningach Ela Gellner - Żom- 
bkowa zdobyła w Bytomiu dwa 
pierwsze miejsca osiągając przy
tym dobre 
grzbiet. — 
grzbiet. —

wyniki na 100 m
- 1:16,5 
2:47,6.

200

Fot. „PS" E. Warmiński

cji męskiej, a Gdańsk natomiast nie 
wystawił drużyny kobiecej. W pun­
ktacji ogólnej żwyciązy4 Wrocław 
przed sźezecmem i Gdańskiem. W 
konkurencji kobiet Wrocław poko­
nał Szczecin. Indywidualnie wśród 
kobiet wygrała Hejbinger, Szczecin 
przed Hrysak Wrocław. W konku­
rencji mężczyzn zwyciężył Wrocław 
przed Gdańskiem 1 Szczecmem. a 
indywidualnie pierwszy był Roko- 
sa. Wrocław przed Kurowskim, 
Szczecin.

Prawie 150 km na godz
Zombkowa, Jerzy T 
Raczyński. Andrzej

Łltbieta I poniuże Irena MIJnikieLDobrowol- 
Marian s-:a. która wprawdzie nie pływała 

rner i w Bytomiu lecz w Łodzi na 100
| wielu innych, obserwowałem kilku 70 grzb. uzyskała 1.18.Ó | na te. 
’ reprezentantów Polski, mlodocia. • P&dstawie została włączona do re. 
, nych zdobywców kćlek Olimpii- ; Pr ezentacji.
i «kich, kandydatów na Olimpiadę

do Rzymu, traktujących, o ile był: 
I faworytami i zdecvdowanie !epsżv. 
I mi zawodnikami, «uój udział w bje.

SKUTKI GRYPY

....... ........     Czytelnikowi winniśmy jeszcze 
gach jako zwvkła formalność I mówienie ogólnego poziomu ml

Podobnie jak oni, mógł postąpić' strzostw. Z pewnością był on mż- 
Gremlowski. Pierwszo miejsce na od analogicznych zawodów 
800 m miał bez trudu, bez wysi- i h®’* temu w Gdyni. Naturalnie zda-
lania się i po co sie szarpał? Bo i rżały się i tu wyjątki, jak 100 m 
on Jest rasowym zawodnikiem, bo mot. mężczyzn. 100 m grzb. ko. 
nie tylko chce wygrać, ale rów- biet, gdzie Zombkowa 1 Szalecka 
nież i osiągnąć Jak najlepszy wy- miały wartościowe czasy. Na u- 
nik! | sprawiedliwienie pływacy mają to.

źe mistrzostwa odbywały się nie na oe M «i. -- 'u..* t-iJaki, inaczej »-vc!ada? ssart na 
200 m do-x. kobiet, cozie rekordzi- 
itka Polski widząc, że młode za 
nodniczki nie zdołają jej zagrozić 
ooolynela od niechcenia nie wv 
silając aie zbytnio.

SZWEDZKIE PERSPEKTYWY

m, «ie na >» o m pływami. 
Na pozór różnica ta wydaja się 
me mieć większego znaczenia, w 
rzeczywistości nie przyzwyczajony 
pływak, zmieniając baton 25 m na 
33 m zawsze popłynie o sekundę 
czy dwie wolniej.

Mistrzostwa w Brtomiu miałv 
odpowiedzieć na kilka pvtań ni. 
in. czy forma reprezentantów p©l 
ski przed meczem międzypaństwo

osiągnął „Junak”
W niedzielę na odcinku autostra­

dy pomiędzy Malborkiem a Tcze­
wem odbyła sie próba ustanowienie 
rekordu Polski szybkości na moto­
cyklu w klasie 350 ccm. Próbę or­
ganizował Gdański Klub Motocy­
klowy Budowlani na motocyklu 
marki „Junak”. •

Zgodnie z regulaminem rekord 
Polski może być ustanowiony jedy- 
nie na maszynie nrodukcii' krajo­
wej. Dotychczas wiec w klasie 35n 
ccm takiego rekordu nie notowano. 
Jedynie w klasie 125 1 250 ccm za­
notowano wyniki uzyskane nrzez 
St. Bruna na motocyklach z silni­
kami GAD. Wynoszą one 128 km/ 
godz.

Nad zawodami w Bytomiu cią­
żyła Jaszcze qrypa. Prawie 85 
proc, pływaków na tydzień, dwa, 
czy trzy przed mistrzostwami mu. 
siało złożyć haracz tej złośliwej

Próbą bicia rekordu na „Junaku" 
«doyła się na specjalnie wybranym 
odcinku szosy bez pochyłości i 
wzmeaien. Zresztą Franciszek Sta- 
ehęwiez, który „dosiadał” moto­
cykla przebywał kilometrowy od­
cinek w dwóch kierunkach 1 do-

na z obu przejazdów ogłaszana hv- 
ła jako rekordowa. Zgodnie ? re- 
euUminem motocykl użvtv do prób 
pochodził z seryjnej nrodukcii. Do­
konano w nim małych, dopuszczal­
nych przeróbek i oprofilowano po­
dobnie jak motorv wvscigowe. 
Zbiorniki ..Junaka” napełniono oa- 
liwem znajdującym się na rynku 
— etylina.

Wyniki uzyskane przez ..Junaka" 
były dobre. Ze startu lotnego s:a- 
chewicz uzyskał orzecieina szyb­
kość 149.375 km/godz.. a ze startu 
zatrzymanego — 102.384 km godz.

Wyniki te. zanim zostaną uznane 
za rekordy Polski, musza bvć za­
twierdzone przez Główna Komisie 
Motocyklowa PZM. Jeżeli chodzi o 
formalna stronę, to iedyna prze­
szkoda w zatwierdzeniu rekordów 
może stać ale brak elektrycznej 
aparatury chronometrażowel, ktńrj

1 c ncK w awocn kierunkach 1 do- totye haracz UJ złośliwej ptero uzyskana szybkość orzeclęt-
popsuła sio. czego
..Junaka” łapano na stopery ręczne. 
Decyzja zapadnie w środę.
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Dokończenia ze str.1

Bułgaria
„I. Niezwykła wyaald atopar Betaw 
wyłapywał wnyatkla górna pitki, 

niemniej pewnr byt pray pla-.
(UirH zagraniach kombinacyjnych.

W 45 minucie lewy łącznik Farra- 
wspaniale ogrywa dwóch prze­

ciwników, wychodząc na ezystą po- 
nrie Strzela silnie, ale wproat na 
bramkarza Aleksandrowa. W na- 
repnrch 10 minutach Ferrario zna. 
larl ’lę jeszcze dwukrotnie w po­
dobnej sytuacji, ala w obu wypad­
kach zdołali go ublee bułgarscy 
ebrońcy.

przewagę w polu posiadają lepa! 
terbnlcznie I płynniej grający Wło. 
- Gospodarze atakują raczej wy- 
Jadami. które zawaza zdoła w porę 
„„wstrzymać stoper Bercełllno lub 
[swt obrońca Magazzu. W tej sy­
tuacji dohrj- bramkarz Cassani nie 
tna wiele pracy, podobnie Jak i Buł. 
,ar Aleksandrów. Włosi bowiem 
Jbnf przeważają, strzały na bramkę 
fida Ją bardzo rzadko.

w ostatnich minutach spotkania 
pa się wyrównuje, nawet nieco 
'reściej atakują teraz Bułgarzy, 
tiirwla ale wiec widownia, dopin­
gując swych chłopców. Ale wynik 
nie uleel Juź zmianie. Obie defen. 
aywl grają bowiem bardzo uwaź- 
"zaraz po końeowym gwizdku są- 
dzlegn wybuchł na trybunach latny 
aral radości- Hs śmielsi widzowie 
wbiegli na boisko, żnonae triumfa­
torów turnieju na swyeh barkach 
do «zstnl. Dookoła korony stadionu 
zapłonęły przygotowane na predce 
Snehodnle. przypominając nasz 

tadlnn Dżies'eclo1eela z okresu 
pierrów lekkoatletycznych 1 USA

»wyeh ril i wzięli z miejsca tem­
po, którym musiell się zabić na 
finiszu, mając takich przeciw­
ników, jak Polacy."

„FRANCE SOIR" dal wielki 
tytuł: „Polak Chromik, najszyb­
szy w sprincie, wyczekał mą­
drze na odpowiednią chwilę". 
Następnie sprawozdawca pod­
kreśla jako cechę charaktery­
styczną biegu, że prawdziwym 
wyścigiem było dopiero piąte, 
ostatnie okrążenie. Na tym o- 
krążeniu właściwy wyścig zaczął 
się i skończył. Przedtem nikt 
nie zaryzykował oderwania się 
od czołowej stawki a i potem 
ryzyko wzięli na siebie obaj Po­
lacy.

Również dzienniki „LIBERA­
TION", „FIGARO", „PARISIEN 
LIBERC", „COMjBAT" i „L'AU- 
RORE“ zamieszczają wiadomoś­
ci o Crossie, podkreślając w ty­
tułach podwójny sukces pol­
skich biegaczy.

Raymond Meyer

Wprawdzie w skład polskiej 
delegacji na kongres wchodzi 
tylko 20 naszych najwybitniej­
szych specjalistów, lecz do Zako­
panego zjechało na okres kon­
gresu ok. 200 trenerów i instru­
ktorów narciarskich x całego 
kraju, jako obserwatorzy. Będą 
mieli się tu czego nauczyć. Naj­
lepsi fachowcy zagraniczni przy­
gotowali referaty, pokazy nau-
czania 
wleźli 
służyć 
miany

techniki na śniegu, przy- 
fiimy szkoleniowe, będą 
radą, gotowi są do wy- 
dośwfadczcńj

Kongres dopiero się rozpoczął, 
jednak już można powiedzieć, 
że przyniesie on naszemu nar­
ciarstwu ogromne korzyści. Po­
dobnie zresztą ocenili jego rolę 
nasi sąsiedzi Czechosłowacy, 
którzy oprócz delegatów przy­
słali do Zakopanego 40 swoich 
obserwatorów.

WĘGRY — NRD •:! (111). Bramki 
rdobyH: dla Weerów Albert w 4«
W i T4*rę»*en (aamobółcza) w 78 
Dla NRD Barie! w 37 min. Sędzio, 
nul Takow (Bułgaria).

Na przykładzie tego meczu po- 
twterdriła się lamowana przez wlęk- 
ftoit uczestników turnieju teza, ts 
futbolem siłowym zbyt daleko włę 
nt» raiedrie. Drutvna NRD. która 
napadem ogromnego wysPku zdo­
była mistrzostwo I Krupy, a nawet 
w meczu z Węgrami prowadziła 
1 n. w drugiej połowie przedstawia­
ła na boisku obraz ęodny polltowa. 
ma. Niemcy słaniali się na nogach, 
a pn każdym kopnięciu piłki nabie­
rali w płuca powietrza, tak byli wy- 
ererp.nni.

Węgr-y już do przerwy mogli 
prowadzić różnicą co najmniej 3—3 
bramek, ale świetnie bronił w tym 
okresie bramkarz niemiecki WeL 
gang. Po przerwie, gdy obrońcy 
NHD zupe’nie stanęli. Welgang wyj­
mował z siatki jedną piłkę po dru. 
rej.

w zespole zwycięzców bez zarzu­
tu grali obaj łącznicy Kovacs 1 Al­
bert, prawy pomocnik Saynosi oraz 
stoper Sarosi do momentu kon­
tuzji. Po przerwie bowiem statysto­
wał on na prawym skrzydle, a na 
stoperze grał wówczas prawy obroń, 
ca Keves. W jedenastce NRD mogli 
zadowolić bramkarz Welgang, lewy
pomocnik 
Noeldner.

Schmid I lewy łącznik

Jeny Lechowski

Chromik
ofiarą padt po (1 km Krzyszko- 
wiak. typowany przez wielu na 
zwycięzcę.

Zupełnym przeciwstawieniem' 
dwóch typów biegaczy byli O- 
tóg I Chromik. Pierwszy, ży­
wiołowy. wspaniale rozrzutny 
w szafowaniu swymi gilami i 
może dlatego kapitulujący przed 
Chromikiem. Chromik, biegacz 
zorganizowany, mądrze planują­
cy swój finisz, oszczędnie roz­
dzielający swój wysiłek, bardzo 
opanowany i przytomny. Bie­
gacze radzieccy, zwłaszcza Czer­
niawski, zupełnie nie obliczyli

Zakopane
wziąć aktywny 1 owocny udział, 
uzyskując tam nawet zgodę na 
organizację V Kongresu właśnie 
w Zakopanem. Dzięki temu mo­
żemy gościć w Zakopanem 120 
najwybitniejszych fachowców 
Europy z dr Guillot, prof. Kruć- 
kenhauscrem, pro'f. Rubi oraz 
Dauno Juurtela na czele.

We wtorek na Kasprowym 
Wierchu odbędzie się inaugura­
cyjny pokaz polskich instruk­
torów, którzy zademonstrują 
najwyższy stopień szkolenia pod­
stawowego. Po południu odbędą 
się w Domu Turysty dalsze o-
brady wygłoszone zostaną
cztery referaty, trwać będzie 
dyskusja i wyświetlony zosta- 
Tiie film szkoleniowy. W środę, 
również na Kasprowym odbędą 
się pokazy zagraniczne, a po po­
łudniu dalsze referaty i pokazy 
filmowe.

Marian Matzenauer

Zapowiedź 
WIELKIEGO SEZONU

POLSKICH BIEGACZY
A więc nowy sukces na­

szych biegaczy... Suk­
ces tym poważniejszy, 

że dwa pierwsze miejsca w
klasyfikacji 
potwierdzone 
pierwszy 
zwycięstwem 
drużynowej.

indywidualnej 
zostały po raz 
zdecydowanym 
w klasyfikacji 
XXTT Crosa

Ilumanlte stanowić będzie « 
pewnością jedną z najpięk­
niejszych kart polskich dłu­
gich dystansów.

Apetyt jednak rośnie w 
miarę jedzenia. Przyznam z 
zażenowaniem, że obserwując 
wczoraj miny wielu kolegów, 
gdy dowiedzieli się o wyni­
kach tegorocznego biegu 
Humanite, widziałem na ich 
twarzach jakby zawód. Jak­
by ich nasi biegacze zawie­
dli, jakby oczekiwano znacz­
nie więcej...

Od naszych lekkoatletów 
ostatnio zaczyna się już wy­
magać rzeczy prawie niemoż­
liwych. Muszą oni wygrywać, 
muszą wszystkich bić. i gdy 
zajmują pierwsze miejsca w 
imprezie, w której uczestni­
czą prawie wszyscy czołowi 
zawodnicy wschodnioeuropej­
scy, okazuje się, że to też za

mało... Nasi kibice, sądząc po 
wczorajszych minach oczeki­
wali, że Polacy rozgromią w 
proch i pyl wszystkich prze­
ciwników. Trudno — wobec 
takich wymagań, trzeba przy­
znać, że nasi biegacze nie 
spełnili pokładanych w nich 
nadziei.

Ale żeby jednak obiektyw­
nie i spokojnie ocenić start 
Polaków w tegorocznym bie­
gu Humanitó przyjrzyjmy się 
jeszcze raz wynikom wczo­
rajszej kampanii w Lasku 
Vincennes.

Najpierw o przeciwnikach. 
Czy rzeczywiście byli w tym 
roku przeciwnicy słabsi? 
Czy nie reprezentowali kla­
sy zwycięzców poprzednich 
crossów paryskich? Wśród 
zawodników ZSRR nie było 
co prawda Kuca — no, ale o 
Kucu nikt nic pewnego nie 
wie. Nie wiemy, czy rzeczy­
wiście rekordzista świata re­
prezentuje dziś najwyższą 
światową klasę. Nie było też 
Bołotnikowa, którego przy- 
rwyczailiśmy się uważać z» 
biegacza radzieckiego nr 2. 
Ale za to był Artyniuk, któ-

ry jut w zeszłym roku syg­
nalizował formę, pozwalają­
cą oczekiwać po nim, że bę­
dzie w najbliższych latach 
najgroźniejszym długodystan­
sowcem ZSRR, byli i inni 
biegacze radzieccy, o których 
klasie świadczą choćby suk­
cesy, odnoszone w czasie po­
przednich crossów.

Z biegaczy innych krajów 
był Czechoslowak Jurek — 
w roku ubiegłym uzyskał on 
drugi czas na święcie — na 
.ńńOO m. a w niedzielę w 
Paryżu byl 12. Byli najlepsi 
biegacze NRD, Bułgarii i Ru­
munii...

teren' w czasie 28.25,0. Róż­
nica chyb» aż nadto wyraźna 
i mówiąca, że nasi biegacze 
zrobili dalsze i to bardzo po­
ważne postępy.

A jeszcze na dodatek — to 
nie była asekuracja, gdy na-
si biegacze i ich trenerzy
przed wyjazdem do Paryża
twierdzili, że nie przygoto-

III LIGI
GRUPA KATOWICKA 

podgrupa i
1. Bobrek Katb 5:1

Górnik swiętochł. 7:1
4. Rapui We.nowiee
5. Poionia 10 Byiom 
ś. Górnik Czerwionka
7. Górnik Pszów
Z. BBTS Bielsko
9. Sue^ia Miechowi**

11. Start Chorzów
12. Kuch Radzionków
13. Sial Mikołów

1. SlenUanowaC^anjba 
U. PuKrtua Piekary
4. AKi AOSL'1US£»0

«. Konstal cnorz*w
7. Dąo Katow-iee

T4

w

Ii a
aa
M 
M

Porównajmy jeszcze cza­
sy. Bieg Humanitó miał kil­
kakrotnie zmienianą trasę. 
Od co najmniej trzech lat 
trasa jednak z bardzo ma­
łymi wariantami jest ta sa­
ma. Na trasie tej w 1957 r. 
Kuc. będący wtedy u szczytu 
sławy po uzyskaniu podwój­
nego zwycięstwa olimpijskie­
go. uzyskał — 29.58.0. Krzysz- 
kowiak. u progu swego wiel­
kiego sezonu w roku ubie­
głym. przebiegł dystans w 
30.54.0. W tym roku Jurek 
Chromik pokonał ten sam

wywali się specjalnie do 
crossu Humanite. Trudno 
przygotowywać się do Impre­
zy, która jest na początku 
sezonu i trudno dla niej po- 
święcać svynlki całego lata.

I dlatego nie ma co krę­
cić nosem na svynlkl naszych 
biegacz}', ale należy bić Im 
wielkie brawo za sukces pa­
ryski. I nie ma co się mar­
twić dalekim (ale daleko — 
7 miejsce!) Krzyszkowiaka, 
bo to naprawdę nie znaczy, 
że nasz mistrz Europy Je«t 
bez formy.

Poczekajmy na sezon letni, 
do którego piękną uwerturą 
byl start w crossie Humani­
te. a zobaczymy co potrafią 
polscy długodystansowcy na 
bieżni. Ja jestem o nich spo­
kojny.

11. ŁTS Laoędy 1:4
12. Naprzód Janów 2:4
13. Górnik Mywowic* 2:5

GRUPA KRAKOWSKA
1. Dąaaaa Kraków 8:0
*. „.uh K. a^ow ,1.1
3. U:ua Oświęcim 8:3

Huta

irzeDinU

XV
14. Be&Rid Andrychów >:> 
13. Sandteja N. Sąci 
U. chrzanów
17. Koszarawa ZyWiM
11. Ot ar ni Żywiąc
11. Dalin Myiianlea 
ku. Katona j^rakow 1:5

GRUPA WAMZAWSIA
1. Locnik W-wa
3. Okęci« W-wa A 8:1
3. Legia Ib 4:9
4. Warszawianka 4:2

8. Huragan Wołomin

aŚ

»4
12

11
11

nn

3. SamubM

W

zcoźyli wieniec Grobieotwarcia sezonu w Warszawie kolarzeZ okazji 
Żołnierza. Na pierwszym planie mistrz Polski na przełaj E. Grabowski i prezes 

Zdz. Gędziorowski.

Nieznanego 
i WTC —

Fot. ,.PS'* E. Warmiński

Typy Tu TOTO - 12 kwietniaNowy sposób losowania 
nagród rzeczowych

Począwszy od 17 maja (piąte le- 
snwanict wprowadzamy nowy sys­
tem losowania nagród rzeczowych 
Losować będziemy z bębna środko­
we odcinki talonów, a wizystkle 
odcinki będą znajdowały aię jed­
nocześnie w dużym bębnie.

Od dnia a kwietnia klient, skła­
dający w kolekturze wypełniony 
kupon, otrzyma jak dotychczas 
równowaitoić w znger.kaeh, jaki* 
będzie naklejał na talon.

Talon — otrzymany w kólektu- 
rze — składać się będztć nie Z f 
« z. 3 odcinków, które w całości 
klient odda w kolekturze po na­
klejeniu na odwrocie najdłuższego 
odcinka znaczków za 100 zł.

Kolektor na każdym odcinku 
prrrbije swoją pieczątkę 1 podzieli 
talon na 3 części.

Pierwszy odcinek otrzyma klient 
Jako pokwitowanie, drugi będzie

1. Pogoń Szcz.
3. ŁKS Łódź -
4, Górnik Zah.
5. Górnik Radl.
9. Cracovla —

Kuch Ch.. 
- poi. Bdg 
Pol. Bytom

, — Gwardia W. x
Lechia Gd. 1

7. Pol. W-wa — Calisla Kai.
8. Pol. Gd.
». Warta pozn. — 

10. Zawiśza Bdg. — 
11. Szombierki Byt. 
12. Naprzód Lip. — 
II. Walter Rzesz. —

Lech Pozn.
Pom. Tor. 1
Arkonla Sz. 1 * 

— Stal M. 1 x 
Stal Sosn. 1. 3 

• Unia Rac. 2 x

Ostatnia niedziela rozgrywek pił- 
ligi 
du-

karskich o’ rnis.rzosiwo 1 i II 
przyniosła kilka niespodzianek 
źego kalibru, co niewątpliwie ... 
siało odbić się na praw.dlowym ty­
powaniu przez naszych uczestników 
zakładów. Kto mógł przypuszczać,

Szczęśliwe numery 
w Szczecinie

Iniowany w bębnie, a 
"'ić będzie podstawę 
nagrody, bowiem ńa 
klejone znaczki za zł.

trzeci stano- 
do pobrania 
nim aą na­
wo.

Talon nie musi być wypełniony 
nazwiskiem 1 adresem grajęcego. 
mez.e być na okaziciela. Wypełnio­
ny jednak nazwiskiem i adresem 
talon jest korzystniejszy dla 
lacogo.

Na podstawie adresu Zostanie on 
zawiadomiony o wygranej co sta­
nowi bardzo duże ułatwienie. Cały 
szereg grających dziękowało nam 
luz za załatwienie tak sprawy i 
twierdziło, że gdyby ni* nasze za­
wiadomienie to straciliby wygrsńA 
ł>o po prostu zapomnieli o losowa­
niu.

Brugim ułatwieniem jest to, te 
Jerli grający zgubi odcinek pokwi­
towania, ą I takie wypadki ’ już u 
nas miały miejsce to otrzyma wy­
graną po wylegitymowaniu jo, po- 
n‘eważ jego nazwisko I adręs fi­
guruje na odcinku talonu.

Zgubienie odcinka talonu od-
Wera prawo do pobrania wygranej, 
Jeśli grający gra ńa okaziciela.

w losowaniu nagród rzećzówyeh 
w dniu 19 kwietnia weźmie udział 
ponad 37 tyęlęcy talonów z zielo­
nym pasem 1 358 tysięcy talonów 
i białym.

KKÓOGWWSW
10. Znicz Pruaaków 1
11. Mazur Karczew 1
12. Bzura Chodaków 0
13. Farmacja Tarchomln o 

GRUPA OPOLSKA
1. Stal Zawadzkie o
2. Unia Zdzieszowic* 3
3. KKS Kluczbork
4. Unia Kędzierzyn
5. Polonia Nysa
I. Piast Brzeg 
7. Odra Ib Opole
8. Pogoń Prudnik

Kolarze jut startują
Ł6D2« J.4. (tel. Kolarze r-

dowęj. Zawody obejma (z wyjąt­
kiem pięcio 1 dziesięcioboju) 
wszvstkie pozostałe konkurencje

kręgu łódzkiego tegoroczny sezor. 
zainaugurowali trzema wyścigami, 
w których startowało ponad ISO ca. 
wodników, w wyłcigu głównym na 
75 km triumfowali zawodnicy licz. ; 
klej Gwardii, którzy zajęli trzy 
pierwsze miejsca, zwycięży! Chre: ; 
— 1.57.33 przed Jankowskim — i 
Szalkięm. obaj w tym aamym cza |

WROCŁAW. 5.4. ttel. wŁ). Dziś we 
Wrocławiu nastąpiło otwarcie s*zo- 
nu kolarskiego. Na starcie wyści­

berła); półciężka: Sidorowicr

le--.oadetyczne. ócólem. 
zapewnień orpaniratorów im-
prez> tej startowa1 bedzle ponad 
300 lekkoatletów. (PAP)

Bokserzy Wisły 
wygrali z Kielcami

KRAKÓW,

pokonała Błękitnych Kielce
ku pomiędzy mistrzem Polski Och­

Treebnica — Oborniki — Wrocław, 
stanęła rekordowa ilość 320 zawod­
ników. wśród Ucencjowanych na 
dystansie 58 km zwyeięzył Slabiń- 
■kl Górnik — 1.34.35 przed Jamro- . 
zem śleza (ten sam czas oraz : 
Grundmanem. Gwardia łjódż. —t. I 

' - (W. Ceńdr.)

A na koniec... sędziowie

manem
p^łśr^dniej, a Drogosz v 
średniej. (PAP)

Piłka ręczna

trocoszłm nie 
ilcrył w wadze 

lekko-

I liga n-o<oh<iM vch drużyn 
męskich

AZS Katowice — Rafamet Kuźnią
J Raciborska 6:12 (4:7), Slask Wrocław

Iskra Siemianowice 6:3 (3:2>, Ko-
ZAKOPANK, M, (Ul. wł.). Na Go- ‘ lejarz Opole — Budowlani Groszo- 

ryczkowej w Tatrach odbyły się i wice 15:9 (6:4;. Comet szczepanowi- 
Vin Ogólnopolskie zawody sędziów ■ ce — AZS Wrocław 30:12 *
narciarskich w- slalomie gigancie. ' modża Kraków — AKS 
Do slalomu zgłosiło się M uczestnl- s il (4 7).
ków. których podzielono na grupy 
w zależności od wieku.

Na zawodach tych piękna J rząd- : 
ka uroczystość sn-leeia startów ob- I 
chodził piciW‘tty mistrz Polski w' 
kombinacji klasycznej z roku 19M ■ 
— Franciszek Bujak. Liczy on so- : 
ble w tej chwili 53 lata i był w' 
niedziele najstarszym uczestnikiem ■ 
zawodów. Z tej okazji składami- 
Panu Bujakowi serdeczne grarula- I 
eje 1 życzenia dalsrych przyjem-1 
nych startów.

II liga 
ll-osobowych drużyn

Zawisza Bydgoszcr.

(12:S). Pro 
Kościuszko

męskich
Ruch Gn-

dziadz 15:5 (7:2). ŁKS Łódź — Piotr, 
ccria 8:7 (2:5). Sokół Bochnia — 
Tęcza Kielce 17:5 (8:1). Górnik Świę­
tochłowice — start Opole 14:7 (7:5 . 
Młodzik Milicz — Górnik Biskupice 
9:15 '4:5). Naprzód Budziska — Piasi 
Opole 13'7 (5'2). Odra Groszowice — 
Ma»opanew Ozimek 5:4 (mecz przer-

A oto zwycięzcy zawodów: I wany w 24 minucie e powodu ule-
kobietr: Jasińska, Kol. Sucha — i wyi.

2,20.8:
mężczyźni: grupa n — Szczerba. 

Start — 2-l”.P: grupa TH — Kozłow­
ski. AZS — 1.55.9: grupa IV — Wot- 
niczka. AZS — 1-35.7: grupa v — 
Garbarz. Wisła — Gwardia — 2.02.5.

Sędziowie - trenerzy: Kaptan. 
MKS — 1.43.5.

nziałaese nareiarsey: Adam Ch-y- 
nou-skl. Dookoła Świata — 1.58.0

Mistrzowie D. śląska 
w zaparach

Na macie 
bez niespodzianek

Zapaśnicze mistrzostwa Warsza­
wy rozegrane w sobotę 1 niedzle- 

I le w hall Gwardii nic przyniósł'- 
niespodzianek. Na starcie stanęło 

■ tylko 13 zawodników. Zabrak’o m. 
m reprezentantów LZS i stołecz­
nej Elektryczności. Zawodnicy te-
£O klubu zjawili się co prawda 

sali ale... nie przybyli działa.

iSkra». 2. Górski (Legia : ciężka: 1.
Jasiński (Skra), 2. Zaraza (Rze­
mieślnik),

Liga tenisa stołowego

11. Czarni Głuchołazy 0:4
13. Silesia Otmęt 

GRUPA BYDGOSKA
1. Celuloza Włocławek 4 
f. Zawisza IB Bydgoszcz 4
>. Gwiazda Bydgoszcz 4

10

W I lidze tenisa stołowego odbyły 
się w niedziele tylko dwa mecze, 
gdyż spotkania Skr.r warszawskie i 

r. obiema drużynami wroclawakimi 
— Burza 1 Slęzą zostały odwołane.

Start Pabianice — AZS Gliwice 
0:10 (w.o.), start Łódź —. AZS Gli­
wice 6:S.

II LięA

Jedwabnik Milanówek — Gryf 
Toruń 4:8, Społem Łódź — Blask 
Poznań 8:5. Jedwabnik Milanówek 
— Noteć Mątwy 5:3. Włókienniczy 
KS Łódź — Blask Poznań 7:3. Meta­
lowiec Łódź — Blask Poznań 7:3 
AZS Lublin — Stal Stalowa Wola 
5:3, Lubllnianka — Stal Stalowa

5. Brda Bydgoszcz f:l
1. Budowlani Bydgo*ze« 2:3
7. Chojnleżanka 2:2
I. Olimpia Grudziądz 1:3
a. stal Włocławek 14

19. Wisła Grudziądz 14
11. Unia Wąbrzeźno 0:4
12. Cuiavla Inowrocław 0:4

GRUPA ŁÓDZKA
1. Budowlani Łódź 4:0
2. Włókniarz Pabianic* 4:0
3. Stal Łódź 4:0
4. Sta! Radomsko 4:9
5. Boruta Zgierz <4
a. Widzew Łódź 24
T. WKS Wieluń 14
I. Lechia Tomaaziśw 14
I. PTC Pabianice 04

19. ŁKS Ib Łódź 9:4
11. Kolejarz Łódź 0:4
13. Włókniarz Zgierz 94

GRUPA SZCZECIŃSKA
1. Gwardia Koszalin
2. Osadnik Myślibórz
3. Baityk Koszalin
4. Pogoń Barlinek
5. Ina Goleniów 
l. Czarni Słupsk 
7. Czarni Szczecin 
I. Lechia Szczecinek

.. ....... , ______ ______ r 9. Gryf Słupsk 
Warszawie odbył sic w ^niedziele ; io. Arkonia Tb Szezeeia 
finał ogólnopolskiego turnieju te. ; 11. Świt Skoiwin 
nisa stołowego Foderaej. Sportowej u. Darzbór Szczecinek

Wola 8:4.
Warszawianka — Noteć Mątwy 

7:3. Warszawianka — Gryf Toruń 
8,2.

Dom'1 Kultury Energetyka sr

Energetyk dl a zawodnikó.v nie zzło- 
sronych do PZ7S. Kozsrvwki od by- | 
U się najpierw w zal ‘ '
el' z którjch po 3 najlepszych bra­
ło udz ał w rozgrywkach okręgo-
wych i znów po irzecn kwalillko- ■
wało się do rozgrywek centra nych. 
Zwyciężył Jendrui p-zad
(obaj Katowice). Łuezyński-n (Łódź) । 
.Tagóńzińftkina (Poznań) i Gemikiem 
(Wrocław).

Brawo PZHT!

GRUPA WROCŁAWSK
1. BKS Boles'awiee 3

[' i 2. Górnik Wałbrzych 
l" I 3. Garbarnia Chojnów

| 4. Lechia Dzierżoniów

Szczeciniacv z niepokojem obser- 
wowali w niedzielę zasnute chmu­
rami niebo, bowiem w tym dniu 
miało się odbyć spotkanie szczeciń­
skiej Pogoni i Górnika Radlin w 
rozgrywkach I ligi oraz losowanie 
Toto-Lotka.

Okazało się jednak, że ani pory­
wisty wiatr ani zimny deszcz, prze­
platany płatkami śniegu nie odstra­
szyły amatorów piłki nożnej i sym­
patyków Totalizatora.

Piferwsza połowa meczu nie po­
zbawiona emocji, zakończyła się 
wynikiem bezbramkowym.

W przerwie, obracający się bęben 
przykuwa uwagę. Komu . szczęście 
podaruje milion?

Na trubunach poruszenie. Może 
siedzi tam przyszły milioner? Gwi­
zdek sędziego wznawia mecz, który 
końcży się zasłużonym zwycię­
stwem Pogoni.

Ponad 10 tys. widzów oklaskiwało 
jedyna zresztą bramkę, strzeloną 
Górnikom.

że Cracovla wywiezie jeden punkt 
z Warszawy, czy dla omiany osła­
biona Gwardia W-wa wywiezie oba 
punkt}' Z Krakowa? Nie mówiąe już 
o porażce mistrza Polski ŁKS w 
Gdańsku czy Śląska Wrocław z 
Beniaminkiem II ligi Olimpią Po­
znań.

A więc typowanie wyników pol­
skich drużyn wcale nie jest łat­
wiejsze od spotkań angielskich, któ­
re nam wypełniły okres zimowy, 
mimo że znajomość drużyn pol­
skich przez naszych uczestników 
zakładów jest na pewno dużo więk­
sza.

Ze spotkań objętych zakładami 
na dzień 12 kwietnia br. na pierw­
szym pianie należy postawie zawody 
mistrza Polski ŁKS. z v-misirzem 
polonią Bytom, która w dotychcza­
sowych spotkaniach nie poniosła 
jeszcze żadnej porażki. Ponieważ 
spotkanie to odbywa się w Ło­
dzi. faworytem naszym jest ŁKS. 
który zapewne będzie chciał zre­
habilitować się za ostatnią porażkę, 
jakiej doznał w Gdańsku. My ze 
swej strony radzimy jednak, mimo 
wszystko, zaasekurować się rów­
nież remisem.

Również trochę kłopotu przy ty­
powaniu może sprawić spotkanie 
Górnika Radlin z Gwardią Warsza­
wa. W spotkaniu tym typujemy re­
mis z asekuracją zwycięstwa aktu­
alnego przodownika tabeli I ligi.

Pozostałe spotkania I ligi powin- 
nj' raczej zakończyć się pewnymi 
zwycięstwami gospodarzy, pomimo 
wysokich lokat Lechii Gdańak i 
Polonii Bydgoszcz.

Jeżeli chodzi o spotkania II lig: 
objęte programem 1 zakładów, to 
również teoretycznie więcej szans 
na zwycięstwo posiadają gospoda­
rze. z' wyjątkiem ostatnich zawo­
dów, gdzie faworytem raczej po­
winna być Unia Racibórz z najsłab­
szą w chwili obecnej drużyną gru­
py południowej, jaką jest Walter 
Rzeszów.

Mając jednak na uwadze, ze nie­
spodzianki zawsze są możliwe, ra-

dzlmv zaasekurować . .
w spotkaniach Zawiaza Bydgoszcz 
— Arkonla Szczecin. Walter Rze­
szów — Unia Racibórz 1 Szombierki 
Bytom — Stal Mielec, oraz zwycię­
stwami gości w zawodach Polonia 
Gdańtk — Lech Poznań i Naprzód 
Lipinv — Stal Sosnowiec.

Zakładami na dz eń 19 kwielnia 
br. objęte sę następujące spotka­
nia:
1. Gwardia W-wa — Górnik Zab.
2. Polonia Bydg. — Górmls Radlin 
3. ŁKS Łódź — Legia W-wa 
4. U uch Chorzów — Cracovia
3. Polonia Bj-t. — Lechia Gdańsk 
9. Wisła Kraków — Pogoń Szcż.
7. Polonia Gdańsk — Polonia W-wa 
8. Lech Poznań — Warta Poznan
9. Calisia Kalisz — Pomorzanin Tor.

10. Slask Wrocław — Odra Opole 
11. Stal Sosn. — Szombierki Byt.
12. Legia Kro.no — Unia Racibórz 
13. Stal Rzefźów — Naprzód Lip.

WAŁBRZYCH. 3 4. łlel. wl.ł. W 
Wałbrzychu zakończone została- in- 
cywidualnę misirzosiwa Dolnego 
Slaska w zapasach seniorów, star­
towało 44 zawodników. Ogólny po­
ziom mistrzożtw przeciętny. Tyttńy 
mistrzowskie rdobyli: Wesołowski. 
Pafawag: Tychaj. Lotnik: Sadowski. 
Włókniarz: Kowalewski. Pafawag 
Otorski. Pafawzg: Jurrewrcz. Pp- 
fawag: Felich. Lotnik i Czebot-.r. 
Pafawag. w. Cedr.

I rze z dokumentacja (badania le-
I karskie itp.l. Z powodu kontuzh nie 

w zieli również udziału Sosnowski
, i Z iławnik.
' prz»d Legię i Skrą. W poweregól- 
nych kategoriach triumfowali —

! musza: 1. Hajduk. (Gw). 2. Scoecki i 
; (Gw ; kogucia: l.: Klein (Skra*. 2. 
iStejak (Gw); piórkowa: I. Żuraw­
ski (Gw). 2. w. Odyńskl (Gw); iei<. 
-a: 1. Melirh (Leria . 2. Macach

Lekkoatleci 8 paisłw i 
startować będą w Poznaniu

POZNAŃ. W Poznaniu odbędą ‘
nika br. wielkie zawody
tletyezne z udziałem reprezentacji
federacji
nej do

swardyjskięh państw de-
komitetu orzaniżat

Wiele hałasu o nic
UitAowno ukczhiy się 2 infor­

macje na wciąż iywy i podnieca­
jący wyobraźnie temat Toto-Lotka.

Jedna w „Życiu Warszawy” która 
zapowiada wprowadzenie przez 
Przedsiębiorstwo Totalizator Spor­
towy automatów na przyjmowanie 
kuponów i sprawdzanie wygranych, 
druga, w „Kurierze Polskim”, która 
gwałtownie i używając bardzo moc­
nych argumentów zwalcza koncep­
cję wprowadzenia automatów.

Abstrahując od tego te auto­
maty w Totalizatorach zagranicz­
nych są od wielu lat w zastosowa­
niu i problem ten jest przedmio-

tern badań również ł w krajach 
demokracji — wydoje nam się, ie 
przedwczesne i niepotrzebne sg na 
ten temat dyskusje na lamach, pra­
sy, bez 'uprzedniego sprawdzenia 
u nas prawdziwości danych.

Injormacja z „Życia" jest nie­
ście.a. ponieważ Dom Techniczno- 
Handlowy nie dostał od PPTS zle­
cenia na ■ zorganizowanie produkcji 
automatów, .a „Kurier" niepotrzeb­
nie poświęcił sporo miejsca urojo­
nemu niebezpieczeństwu, na la­
mach swego poczytnego pisma, 
skoro dyskusje na temat automa­
tów, nie wyszły poza ramy wstęp­
nych rozważań.

Więzienie dla oszusta
Ńie ma prawie tygodnia, aby 

nie znalazł się jakiś sprytny czy 
naiwny oszust, który zgłasza —
prawie zawsze — szóstkę. 
sprawdzeniu okazuje się. że szóst­
ka jest, ale tylko na odcinku C. 
Machinacje krętaczy kończą się na 
manipulacji własnym odcinkiem — 
nie sięgają za mury Oddziałów Wo­
jewódzkich. ani tym bardziej do 
skarbców Dyrekcji, gdzie zabezpie­
czone są odcinki B.

próby oszustwa są różne — a to 
przeklejanie banderoli z jednych 
zakładów na drugie, a to kombino­
wanie z pieczątkami na poczeb 
(da.a stempla naclania) bądź, pc 
prostu wypełnianie jednego puste­
go zakładu na odcinku C już po lo­
sowaniu i ..ostra” interwencja w 
Dyrekcji, poparta nieraz groźbami 
i liczenie na... nie wiadomo na co.

Finał tych prób bywa różny. Zaw­
sze negatywny dla oszusta, ale nie 
zawsze kończy się na tłumaczeniu 
mu o niewłaściwości drogi, jaką 
wybrał.

Kilka spraw — szczególnie rażącej 
bezczelności — oddano do proku­
ratury i wyniki są.

Jeden z takich oszustów — z ze­
szłorocznych lutowych zakładów — 
Michał Choniawko ze wsi Rekiniec 
powiat Ostrzeszów został przez Sąd 
Kolski na sesji w Ostrowiu ska­
zany w dniu 31 marca na S mie­
sięcy więzienia bez zawieszenia.

Sąd w motywacji wyroku orzekł 
że kara ta ma być przykładem od­
straszającym dla wszystkich, którzy 
planują wyłudzenie pieniędzy od 
przedsiębiorstwa państwowego.

szenin z 8 następjiącvch państw: 
Bułgaria. Chiny. Czechosłowacja. 
Korea, NRD, Rumunia. Węgry i 
ZSRR. Każde państwo wystaw; po 
2 reprezentantów do kohk-jrencj:. 
natomiast z.e strony Polski udział
nrezentacja Gwardii lecz 
pozostał: członkowi» kae naro-

TS 23/89

1S). 2. Wójcik (Legia): średń;a: 
Dubicki. 2. Sko-f-ron?\ 'obaj I

W czwartkowym numerzo Prze­
glądu Sportowego pisaliśmy o pe­
rypetiach zeszłorocznego mistrza 
Polski w hokeju na trawie gnieź- 
ińęńsk'ej Stelli, która na początku 
sezonu znalazła się zawieszona w 
próżni. Reakcja najwyższych władz 
hokeja na trawie była bardzo szyb­
ka. Już w niedzielę b. Stella Gniez­
no wystąpiła na boisku w Środzie I 
pod nową nazwą: Gnieźnieński 
Klub Hokejowy Sparta, wygrywa­
jąc z miejscową Polonią 1:9 (9:9). 
i--wne Włókno po fuzji ze Stellą 
przybrało nazwę Kolejowego Klubu 
Sportowego Stella Gni/ no.

Sposób rozwiązania drażliwej 
sprawy był najbardziej rozsądnv i 
nie przynoszący uszczerbku ani 
klubom ani hokejowi na trawie 
Brawo PZHTI

5. Orzeł Ząbkowice 1:1
ś. Nysa Kłodzko 1:1
7. Odra Wrocław 1:1
s. Olimpia Kowary 1:1
9. Pafawag Wrocław U*

19. Kabewiak Legnica 0:2
11. Bielawianka 94
II. Slęza Wrocław *4

GRUPA OLSZTYŃSKA
1. Granica Kętrzyn 7:9
t. Victoria Bartostyc* 34
4. tvarmia Olsztyn !
5. Sokół Ostróda 1
I. OKS Olsztyn «
7. Gwardia Olsztyn I
8. Jeziorak Iława I
I. Grunwald Ostróda 1

1». Orzeł Ke.rzyn I
GHUPA GBASSKA

1. Arka Gdjmia >
2. Start Gdańsk i
3. SKS Starogard 1
4. GKS Wybrzeże 1
S. Flo.J Gdynią

Tylko 3 mecze rugby
na inaugurację sezonu

f. Bałtyk Gdyni» 14 14
7. Jedność Gcscioin® 0 ?
8. Lechia Tb Gdańsk 0:2 6:2
Grom Weiberówo i 

nie rozegrały jeszcza ani Jednegb 
spotkania.

GRUPA LUBELSKA
1. Motcr ^ubl.n . 4:9
2. Technik 3:9
3. StąJ Kraśnik t:0 4:j
4. Lubłinięnkł 2:0
5. S ai Poniatowa 1:1 0'0
6. Hetman Zamość 1:1 6:fl
7. B-dowlanl Lublin *:2
8. Unia tubłin 1:4
3. Gwardią Cb»'.m £:'

I 19. Orlę'a Luków 02
l GRUPA POZNAŃSKA

W niedzielę rozpoczęły się róz- 
grywki o misfrzos.wo I ligi rugby 
W tegorocznych mistrzostwach star­
tuje 18 zespołów w dwóch gru­
pach po 5 drużyn. W grupie A 
(północnej) grają: AZS Gdańak. 
AZS Szczecin. AZS AWF W-wa. 
Lechia Gdańak 1 Posnanla, a w

grupie B (południowej): Cżsrni By­
łom, AZŚ Lublin. Górnik KoelilB- 
wice, Lotnik W-wa I Włókniar.- 
Lódź,

W pierwszej kolejce spotkań ro­
zegrano 3 rdeciże. W grupie A 
AZS AWF W-wą zremisował z Lś-

1. War.a IB Poznań
2. Pulonta N. fonr.jSl
3. Polonia ..Lhca.de
4. Łjtt .c..z..;i.. „rztśaia
5. Górnik Konin

2:0

Siatkówka
chią Gdańsk 3:3 (0:3). Wynik (en 
jesu dużym zaskoczeniem. gdvż i 
wszyscy liczyli się z H.wym rw“ '
clęslwem zeszłorocznego
Polski na$ outsiderem ubie^łoroc:- i 
nych rozgrywek. Osłabiona ubyt­
kiem kilku zawodników drużyna • 
warszawska -------

7. DyskobCr.iR Grodzlgk
•. Lech Ib Poznań
3. polonia Poznań

10. Polonia Lerzno
! u. Kolejarz Kępńo 

ml,tr» : 13- Obr’ Kościan _
GRUPA ZiKLONOGOHSKA

Unia Gorzów 2:0

podbija wieś
Coraz wiecej związków aporto- nie biorace dotvchczas udziału w 

wyrh skierowuje działalność rozgrywkach PZPS. W celu umoź» 
również i do mniejszych miaste-| hwienia startu większej ilości dru­

żyn, PZPS poczynił pewne ust^p-czek, osad i wsi. 
zaplecze.

.mm zwiazex pusi snaiicoweL w non- 
porozumieniu z Radą Główną LZS I płat;
opracowano już piany rozgrywek 
dlą tysięcy drużyn siatkówki, łctó-

na rzecz tych zespołów. A 
zgłoszenia drużyn można 

;yMĆ na kartach zbiorczych, o- 
' obniżono do 10 zi od zespo- 
(składka symboliczna), oraz

mecz tylko dużej dozie
śc a może zawdzięczać 
nięty rezultat.

2. Lechia Gdśńsk
3, ązs Szczecin
4. Posnąnia
3. AZS Gdańsk

s’ahy :

031 «fi- i 5. Pogoń Skwierzyna
6. Odra Krosno
i. Włókniarz Lary
S. Lubuszanka
9. Orzeł MiędzyrzecI /Si 1— „li

re dotychczas roźgrywl 
wadzili' „na dziko”.

swoje pro-:
lub w

uproszczono sędziowanie. 
Dla sprawniejszego pokierowania

skiej” (drużyn piłki siatkowej, u- 
czestniczący ch w ..lidze wiejskiej” 
było w ub. roku 2213. Wszystkie 
te drużyny nie miały jednak pra-

naj- cała pracą powoływane sa komisie 
ńiei-'pitki siatkowej przy PKKF-ach.

lub Radach Powiatowych LZS.

Majace się odbyć sy tej grupie 
spotkanie .Pr.snanti ze szczeciński:? 
AZS zastałe przelóźone na inn-; 
termin.

W grupie B warszawski Lotnik 
po laiinei i skutecznej -rze poko­
nał włókniarza Łódź 34:3 (3:»>, ą 
AZS Lublin uleci Górnikowi Ł'-
chlowice 3:11 (3:8).

żło-

przepisami PZPS).
W tym roku już od czerwca ru­

sza klasa ,.C'. która obejmować bę­
dzie i zespoły wiejskie. Rozgrywki 
prowadzone będą na otwartych 
boiskach do końca września z 
przerwa wakacyjną. Do udzistu w 
zawodach klasy „C” mają prawo 
przystąpić wszystkie drużyny LZS 

1 innych stowarzyszeń sportowych, i

Tam też prz.ewidule się przeszkole­
nie poważnej ilości działaczy, in­
struktorów i sędziów, którzy będą 
prowadzili i organizowali spotka­
nia.

Zarówno PZPS jak Rada Głów­
na LZS liczą na dużą pomoc ze 
5’rony PKKF-ów, TKKF i innych 
organizacji sportowych i młodzie­
żowych. które działają na wśi, lub 
w małych miastach, tylko bnwiem 
wspólnym wysiłkiem można będzie 
zamierzone dzieło doprowadzić do 
końca.

L Lotnik W-wa
2. Górnik Kochłowiee
ż. AZS Lublin 

Włókniarz Łódź
5. Czarni Bytom .

3:11

Punktacja: zwycięstwo — 3 
remis — 2 pkt., przegrana — t 
walkower — 0 pkt.

W najbliższą niedzielę, 13 kwiet­
nia rozegrane źostahą następujące 
spotkania: AŻS AWF W-wa — ?ó- 
snania, AZS Szczecin — Lechia 
Gdańsk, A«S Lublin — Lotnik 
W-wa opar. Górnik Kochłowiee — 
Włókniarz Łódź. (Ł)

pkt. 
pkt.

GRUPA RZESZOWSKA
1. Polna Przemyśl 2:0
2. Czuwaj Przemyśl 2:0
3. Stal Ib Rzeszów 2:0
4. Czuwaj Łańcut 2:0
5. Górnik Gorlice 1:1
8. Krośniznka 1:1
7. Resovia 1:1
8. S.al Stalowa Wóla 1:1
». Legia Ib Krosno 0:2

to. Polonia Prtemyil 0:2
II. Sanoczanka 0:2
li. Stal Dębića 0:2

GRUPA ZĄGŁRBIOWSKA
1. Skra Częstochowa 2:0
2. Stal Poręba 2:0
3. Sarmacja Będzin 1:1
4. RKS Raków 1:1
i. S:il Mikołów 1:1

8. Płomień Milowiće 1:1
7. Zagłęblsnka Bądnln 0:3
5. Kolejarz Sosnowiec 0:»
W tabeli Wił uwrgiędńiamy 

niku mtezu Vietori, Cręfósl 
— Warta Zawiercie, który tos,», 
przerwany priy ^tanic 0:4 s po­wodu ulewy.

został

Lhca.de


Mech przemówi historia! Wiosna
Trzy historie w Budapeszcie (2)

5 Austriaków
znokautowanych

Nr 54 (3297) Warszawa 7.IV.1959 r. w Innsbrucku

1M Y 'znamy dziś mgr Karola 
Hoffmana. Ale dawni ra­

diosłuchacze na pewno pamię­
tają taką zapowiedź:

—• Gimnastykę poranną po­
prowadzi kpt. Dobrowolski przy 
akompaniamencie p. Koziełł- 
Foklewskie.i.

Tak, tak, to ten sam WŁA­
DYSŁAW DOBROWOLSKI, 
którego znamy obecnie jako 
zapalonego działacza szermier­
czego. a kiedyś wielokrotnego 
reprezentanta i olimpijczyka 
w tej dyscyplinie.

Ale chwileczkę, oddajmy glos sa- 
fceczkarzom.

— Dobrowolski? — uśm'cchnął się 
ragadnlęty przeze mnie jeden z 
karpackich działaczy tego sportu. 
— Dobrowolski to osobna kartka 
w historii polskiego saneczkarstwa 
I Karpacza a raczej cały odcinek 
tej historii.

To nie wszyftko. Na«z redakcyj­
ny kolega, znany niegdyś lekko­
atleta, Zyzio Weiss. Eriy usłyszał, 
te biorę „na warsztat" p. Dobro­
wolskiego, przyszedł do mnie i 
opowiedział mi taka historie:

W roku 1922 odbywały się lekko­
atletyczne mistrzostwa Polski. 
Oczywiście w Warszawie w Agry- 
koli. bo wtedy w .lekkoatletyce li­
czyła się wyłącznie Warszawa.

Miałem Już wtedy ustaloną repu­
tację na 100 m i wraz z pozosta­
łymi zawodnikami czołówki zosta­
liśmy rozstawieni w przedblegach.

Byłem chyba w ostatniej grupie 
eliminacyjnej.' W pewnej chwili 
podszedł do mnie starter I bardzo 
uprzejmie zapytał, czy nie mani 
nic przeciwko temu, żeby ten pan 
— tu wskazał na młodego czlowie* 
ka o olbrzymiej, czarnej czuprynie 
— który omyłkowo nie wystartował 
w poprzednim przedbłegu, pobiegł 
w mojej grupie. Spojrzałem dość 
lekceważąco na nieznanego rai za­
wodnika — cóż mógł rai zaszkodzić 
jakiś tam przybysz z Wilna. Ski­
nąłem głową. Po chwili wystarto­
waliśmy.

No i wyobraź sobie, ten właśnie 
nieznany facet, którego widzieli­
śmy po raz pierwszy w życiu, wy­
eliminował mnie w tym przedbleęu 
1 wszedł na moje miejsce do fina­
łu. Wtedy dopiero dowiedziałem 
się, że nazywa się Władysław Do­
browolski.

Ale to nie wszystko. Na drugi
dzień odbywał się skok dal,
gdzie pewnym faworytem był Sta- 
elo Sośnicki. Zawody przeciągnęły 
się do zmierzchu i nie były Jeszcze 
skończono. Ale najlepszy wynik — 
595, miał na razie nie Sośnicki, lecz... 
Dobrowolski. Wobec zapadających 
ciemności sędziowie zwrócili się do 
Sośnickiego z pytaniem, czy kon­
tynuować zawody, czy też odłożyć
dalsze 
Stasio

skoki do następnego dnia, 
pomyślał sobie, te pewniej

wzwyż, 39 w oszczepie. W 1923 
roku był już w czołówce krajowej 
I'przygotowywał się do. Olimpiady 
w Paryżu (1924). Wprawdzie prze­
grał tam już w przed biegu 100 m., 
ale powrócił do kraju bogaty w 
doświadczenia, z głębokim prze­
konaniem, że tylko stały, uporczy­
wy trening może doprowadzić do 
sukcesów.

Wobec tegn trenował zawzięcie I 
uparcie przez cały okrągły ■ rok. 
Przeniósł się do AZS Warszawa-

W 1925 roku ustanowi) rekord 
Polski w dal — 66.1. w 1926 — zdo­
był mistrzostwo Polski na 100 i 
200 m., w następnym roku obronił 
tytuł na 100 m i ustanowił rekord 
Polski na 110 m ppł. — 16,o, następ­
nie zdobył największa Ilość punkiów 
dla drużyny w międzypaństwowym

malcanle sportem męesąeej mono­
tonii obozu.

Z oflagu Dobrowolski- trafił po 
wojnie prosto do Karpacza,, gdzie 
wkrótce został .dyrektorem Uzdro­
wiska.

— Dobrowolski to osobna .kartka 
w historii saneczkarstwa I Karpa­
cza — usłyszałam trzy dni temu 
w Karpaczu.

Spotkania, rozmowy, 
pragnienia, nadzieje

spotkaniu Polska — 
cja. W tymże roku
tylko przegrywa 
10-boistą Polski -

Czechosłowa- 
nieznacznie 
najlepszym

Cejzlklem.

Od 1924 do 1927 roku włącz­
nie był żelaznym punktem 
lekkoatletycznej reprezentacji 
Polski. W 1928 roku znalazł się 
w kierownictwie pierwszego 
lekkoatletycznego Jbozu przed­
olimpijskiego, sam przygotowu­
jąc się do Igrzysk. Kontuzja 
łękotki odniesiona w kwietniu 
1928 roku, zakończyła praktycz­
nie jego karierę lekkoatletycz­
ną — miał już wtedy 33 lata. 
Na Olimpiadę do Amsterdamu 
pojechał jako obserwator.

Ale w ogólnej karierze spor­
towej ■ tego upartego, pełnego 
energii i rwącego się do czynu 
człowieka nie było prawie 
przerwy. Tu właśnie zaczyna 
się historia Dobrowolskiego — 
szermierza.

Został pierwszym po wojnie 
prózesem • Polskiego Związku 
Saneczkowego. Jako dyrektor 
Uzdrowiska odbudował tor bob­
slejowy i organizował wiele 
irpprez saneczkowych i bobsle­
jowych. Organizował też mi­
strzostwa Polski w łyżwiar­
stwie szybkim 1 figurowym, 
następnie mistrzostwa narciar­
skie i jest współtwórcą narciar­
skiej imprezy, tradycyjnego, już 
Pucharu Gór. Brał czynny

ORAWDZTWĄ pełną wiosnę 
* spotkaliśmy w Budapeszcie 
pierwszy raz na Wyspie Sw. 
Małgorzaty. W godzinach połud­
niowych słońce grzało tak moc­
no, że liczne towarzystwo w 
strojach kąpielowych poroz­
kładało się na ławkach trybun, 
spiętrzonych wokół głównej 
pływalni, aby opalać białe je­
szcze ciała. Komu robiło się zi­
mno... skakał do wody, która 
(po ostudzeniu) dostarczana jest 
do basenów z gorących źródeł 
o temperaturze 70 st. C.

Stoimy na tarasie. Dyrektor

su obiektów, stojących do dys- Ipragnienia ludzkie są rzeczywi-
pozycji zawodników i zwykłych ście nieograniczone.
mieszkańców Budapesztu na 
Margitsziget.

Trzeba iść dalej. Jeszcze

HISTORIA DRUGA 
SZERMIERZA

SZERMIERKĘ uprawiał 
uprzednio ot tak, dla wła-' 

snej przyjemności. Z chwilą 
skończenia z lekkoatletyką, 
wziął się do niej na serio. Już 
w 1929 roku wszedł do finału 
mistrzostw Polski w szabli. Do­
stanie się do czołówki szablo­
wej nie było rzeczą łatwą. Do­
świadczeni mistrzowie — Pap­
pe, Friedrich, Laskowski, nie 
zdradzali specjalnej ochoty do 
sparringu z nieznanym partne­
rem. Dobrowolski powiedział 
sobie wtedy: „No mol panowie,

— Zietąlem z. apbrtem pćt- 8 
no — mówi p. Władysław Do- | 
browolski. — Miałem wtedy 5 
jut n lat... Ale bardzo prędko |. 
aport znaczył Już w moim ty- i 
clu wiele. Dlatego właśnie, gdy J 
muslalem «kończyć z lekko-| 
atletyką, zabrałem alę do ner- I 
mlerkl. -Zdawałem aoble spra- a 
vę, te to jest właśnie rnort, { 
w którym młodość nie odgry- 5 
wa decydującej roili przez! 
długie lata można osiągać wy- e 
nikł. S

— Który z tyeh dwóch spor- Ł 
tów dał panu wleksze prżety-1 
da, wrażenia, z którym wlążą i 
się najpiękniejsze chwTe? ■ l

— O, to trudno powiedzieć. $ 
I w lekkoatletyce I w szer- i 
tnlerce przeżyłem wspaniale l 
momenty. J.tu I tam Jest ka- | 
wałek mojego, żyda. Najwięk-i 
sze wrażenie robią ha ogół | 
pierwsze sukcesy. Te miśtrzo-1 
atwa lekkoatletyczne, na któ- f 
rych poznałem Weissa, parnię- i 
tam, jakby to było wczoraj... (

Bela Rajki sławny wycho-
wawca doskonałych pływaków 
węgierskich, opowiada o swo­
im królestwie. Rajki jest nie 
tylko głównym trenerem kadry,
ale także dyrektorem komplek-

Słuchamy jego informacji, 
spoglądając zazdrośnie na bo­
gactwo urza.dzeń i dumając nad 
błogosławieństwem, jakim jest 
ciepła źródlana woda, mająca 
dodatkowo wartości lecznicze. 
Nie wytrzymuję pokusy słońca, 
odwracam twarz w jego stronę 
i zamykam oczy. Jest ciepło, 
wietrzyk niesie zapach drzew, 
trawy i Dunaju.

— To co mamy, nie daje.TiIe- 
stety, pełni warunków, potrzeb­
nych dla rozwoju pływania — 
wpadają mi w ucho słowa tłu­
macza. Uśmiecham się do nich 
i myślę, że jednak apetyty i

przez chwilę patrzymy na ligo­
wy mecz w waterpolo, rozgry­
wany obok, też na świeżym po­
wietrzu, i zajmujemy 'miejsca 
w autokarze, z którego okien 
pokazują nam na tejże wyspie 
i w -wielu innych punktach nad 
Dunajem — dalsze. liczne base­
ny z ciepłą wodą.

TAJEMNICA MEDALI 
OLIMPIJSKICH

udział I przeważnie był inicja­
torem wszystkiego, co działo 
się wówczas w sporcie na tere­
nie Karpacza, Szklarskiej, Je­
leniej Góry. Jednocześnie sa­
motnie trenował swoją ulubio­
ną szermierkę, wyjeżdżając od 
czasu do cżasu na zawody.

W 1953 roku, po powrocie 
do Warszawy, został kierowni­
kiem ośrodka szermierczego. Do 
dzisiejszego dnia jest czynnym 
trenerem, sędzią i działaczem 
szermierczym. W Polskim 
Związku Szermierczym spra­
wuje zaszczytną, lecz odpowie­
dzialną funkcję sekretarza ge­
neralnego. Dziś ma wiele po­
wodów do • osobistej radości. 
Jego wychowanek Ryszard Pa- 
rulski zdobył przeelet tytuł 
mistrz* świat» ■ juniorów w 
szabli!

Taka Jest historia człowieka, 
dla którego życiem był, jest i 
będzie sport.

Magdalen* Łlsiewak*

WIEDEŃ. W Innsbrucku odbvt 
się międzynarodowy turniej 
kserski z udziałem najlepszvrh 
bokserów - amatorów Austrii Wo. 
gier, NRF 1 Jugosławii. TurniPi ion 
jest generalną próba pięśriarw 
tych państw przed startem na 
gorocznych mistrzostwach w Lu. 
cernie.

W wadze koguciej bardzo dobrze 
zaprezentował się znany Węg;er 
Nagy, który po ładnej walce pu. 
konał zdecydowanie na punkty Au­
striaka Lechnera. W spo’kan‘a-h 
wagi lekkopółśredntej dwie weikl 
zakończyły się przed czasem, Jug». 
słowianin Merkotci juz w pierw, 
szej rundzie znokautował Austra. 
ka Walcha. a zawodnik NRF Rey. 
gamer w drugiej rundzie znokau. 
tował innego Austriaka Konsten. 
zera. Również w wadze półsredmej 
dwie walki zakończyły sią nokau. 
tami. Węgier Sebock wygrał prrej 
ko w III rundzie z Austriak;^ 
Kornerem. a Thaler «Austria) mn- 
Rautował w II rundzie zawodnika 
NRF Mueliera.

Również w wadze półciężkiej dw> 
walki zakończyły się ko i to jut 
w pierwszych rundach. Herman* 
(NRF) znokautował AusTiaka Sra. 

/rlceka, a Jugosłowianin Milos, Au­
striaka Odora.

W drugim dniu turnieju wyniki 
walk były następujące:

W wadze koguciej — Nasy (Wę­
gry) wypunktował Weissa (AusT.sr. 
Mesner (Austria) znokautował w 
I rundzie Probsta (NRFh w piór- 
kowej — Zima (Austria) odnióM 
zwycięstwo przez tko w trzeciej 
rundzie nad swym rodakiem Buru-

O balu mogę powiedzieć, że 
choć odbył się on w skromniej­
szych ramach, niż nasz „Prze­
glądowy”, upłynął w równie 
milej, bezpośredniej, wesołej at­
mosferze. Nieoczekiwanie' dla 
mnie (przyznam, że nie wpa- 
dły mi w oko przedtem wyniki 
plebiscytu dzięnnikarzy wę­
gierskich na najlepszych spor­
towców tego kraju), puchar za 
pierwsze miejsce zdobyła Zuza 
Kbrmdczy — młodsza rywalka 
Jadzi Jędrzejowskiej, tenisist- 
ka, .która w ostatnich latach 
zrobiła duże postępy. Jej sukces 
w plebiscycie można uznać jak 
na stosunki węgierskie, mimo 
całego szacunku dla tej zawod­
niczki, jako jeden z wyrazów 
braku ' sukcesów na wielu in­
nych polach, na których Wę­
grzy tradycyjnie przodowali. 
Zuza pucharu nie odebrała. Gdy 
my bawiliśmy się na Nepkóz- 
tarsasag. ona wygrywała kolej­
ny turniej w Monte Carlo.

Następne miejsca po Kórmó- 
czy zdobyli' waterpoliści. Sześ­
ciu czarnych, zgrabnych chłopa­
ków wychodziło po kolei po 
swoje 'nagrody, ą słaba piec 
niewątpliwie w tym czasie u- 
patrywała sobie partnerów do 
tańca. Było z czego wybierać — 
możecie mi wierzyć.

Najbardziej każdy r nas za­
zdrości] kapitanowi waterpo- 
listów Kkltnknowl Markovitso­
wi, który z miejsca zaanekto­
wał jedynaczkę międzynarodo­
wej, konferencji prasy snorto- 
wej — austriacką dziennikarkę 
Ernę Asęher. Całe szczęście, że 
troska o kondycję nie pozwo­
liła mu zostać zbyt długo i ja­
kieś szanse, otworzyły się przed 
innymi kandydatami.

Kiedyś jednak kończy się naj­
piękniejsza- noc i najpiękniej­
sze dnie.

Opuszczaliśmy Budapeszt z 
żalem. Niezwykła gościnność 
gospodarzy; świetna, przyjaciel­
ska atmosfera konferencji, po­
żyteczna wymiana poglądów i 
dęśw|ą<jęz|ń, n<5we Znajomości, 
wyrażoną . wola " 1’ gotowość 
współpracy’’ i Wzajemnej pomo­
cy, oraz;., 'znakomite wino, uro­
cze kobiety i urzekająca muzy­
ka, a ńa dodatek wiosna — cze­
góż .więcej można.pragnąć...?

. Edward Strzelecki

Tak, przyroda obdarzyła Wę­
grów warunkami naturalnymi, 
ale też trzeba przyznać, że u- 
tnieją je wykorzystać. Zrozu­
miałe też, że pływanie jest na 
Węgrzech chyba drugim spor­
tem po piłce nożnej.

Chyba, bo przecież także ko­
szykówka, lekkoatletyka i szer­
mierka mają licznych zwolen­
ników nad Dunajem. Zresztą 
Węgry są wyjątkowo usporto­
wione. Na dziewięć i pół mi­
liona ludności przeszło pół mi­
liona obywateli uprawia sport. 
Taką proporcją, rzadko który 
kraj może się pochwalić. Do­
dajmy do tego zdecydowany 
talent do sportów i pracowitość, 
której na ogół w Polsce się nie 
dostrzega, a tajemnica 69 zło­
tych medali, zdobytych przez 
Madziarów na 12 Olimpiadach, 
stanie się jasna

Nasi przyjaciele bardzo prze­
żywają niepowodzenia ostatnich 
■at, począwszy od australijskiej 
Olimpiady, z której przywieźli 
łącznie „tylko” 27 medali wo­
bec 43 upolowanych w Helsin­
kach. Trudny okres wewnętrz­
ny w kraju odbił się, niestety, 
n* rozwoju sportu, - zahamował 
ni pewien czas jego postęp.

Nic dziwnego, że obecnie ea- 
1* ambicja jest zaangażowana 1 
cały wysiłek zmierz* do tego, 
aby w Rzymie „odkuć się”, aby 
jak najszybciej wrócić n* zwy­
cięski szlak.

Mobilizacja jest powszechna 
i.yyidać ją.na każdym kroku. 
W- futbolu • stawia się— ■ jak-jsi* 
salem — na młodzież, powołu­
jąc „pod broń” młode roczniki, 
w innych dyscyplinach, np. w 
szermierce, jeszcze raz cała 
stara gwardia ma ochotę poka­
zać, że jej klingi nie zardze­
wiały.

Jak donosił już Witold Wiero- 
miej, nie tylko Gerevich i Ko- 
vacs, ale także wielokrotna 
mistrzyni — Ilona Elek, bardzo 
starannie trenują.

Na węgierskim „Balu Mis­
trzów Sportu”, który odbył się 
w czasie naszego pobytu w Bu­
dapeszcie — pa którym miałem 
zresztą okazję odgrywać, pod 
kierownictwem maestro Rudol- 
fo, światowej sławy artysty, ro­
lę amatora - iluzjonisty, budząc 
(przyznam szczerze) nie tyle 
podziw, co -- niepohamowany 
śmiech, zebranych — w licznych 
rozmowach znaleźliśmy po­
twierdzenie nastroju mobiliza­
cji.

Najwięcej każdy

ć

nlor,

WĘGIERSKA CZOŁÓWKA 
PRACUJE

zdobył tyiul mistrza

z nas zazdrościł kapitanowi waterpolistów

W

HISTORIA PIERWSZA — 
LEKKOATLETY

'Zaczął późno, jako 27-letnl oficer 
w Wilnie. Szybko doszedł do wynf- ...... .......
ków: 11,8 na 100 m, 626 w dal, 143 I 1 wyrazy

Kdlmdnowi Markovitsowi, który z miejsca zaanektował jedy­
naczkę międzynarodowej konjerencji prasy sportowej — au­
striacką dziennikarkę Ernę Ascher.

Mrtofntev , atołoweu» 
w Polsce dobrze zapewne pa­
miętają' ‘chińskich
pingponglstów w esanie 
rżysk Sportowych- Festiwalu 
Młodzieży w warszawie. W 
pamiętne dni sierpnia w sto­
łecznym Pałacu ^Kultury i Na­
uki po-raz pierwszy na szero- 

. kle • wody, wypłynął chiński 
ping-pong t ćnoelaż tytuł 
mistrzowski . zdobył wtedy 
Czecftosłowak '.Siipek^ to jed­
nak bohaterami, zarodów byli

mott, rwlnnl chłopcy < dziew­
częta o czarnych czuprynach. 
Zdobyli oni .obie zympattę 
widowni ł uznanie fachowców.

Patem przyszły pierwsze 
zwycięstwa na międzynarodo­
wych turniejach w Moskwie i 
Budapeszcie. Dochodziły nas 
echa sukcesów zawodników 
chińskich w rozgrywkach azja­
tyckich Zupełnie dobrze za- 
prezfntowali się Chińczycy na 
mistriostwach. Świata w Sztok­
holmie w 1957 roku.

Zbliża! tle termin mistrzostw 
iwiata w Dortmundzie coraz 
częściej na ustach najwybiU 
ntcjizych trenerów europej­
skich pojawiało się słowo: 
„Chińczycy". Zamieszczona 
ponitej korespondencja, napi‘ 
Sano jest przed turniejem 
mistrzowskim a nadeszła do 
Warszawy w trakcie rozgry* 
wek. Przeczytacie ja na pew* 
no z zainteresowaniem.

nerem; w półśredniej Eofnig
(Austria) wypunktował Mercorireo 
(Jugosławia), a Pal (Węgry) zren-.i. 
sował z Ruegamerem (ŃHF): waga 
średnia: Huss (Jugosławia) pokonał 
na punkty Koernera (Austria!, a 
sebok (Węgry) wygrał z Srhallem 
(Austria): waga półciężka — Mila, 
(Jugosławia) odniósł punktowe zwy. 
ciestwo nad Austriakiem Svaric,- 
kłem, a Hermana (NRF) pokonał 
Giesweina (Austria).

NOWY JORK. Jak donoszą agen­
cje zachodnie, w czasie zawodów 
lekkoatletycznych w Austin, w 
stanie Texas młody oszczepmk Bill 
Alley uzyskał znakomity wynik — 
82,33. o 4 cm więcej niż wynosił 
dotychczasowy rekord amerykań­
ski? ustanowiony w 1956 r. przez ex- 
rekordzistę świata — Bud Helda. 
Bill Alley w poprzednich sezonach 
nie uzyskiwał zbyt dobrych re­
zultatów. W roku 1937 jego najlep- 
suzy rezultat wynosił 66.69, a w ro­
ku 1958 — 73,225. Postęp wiec zdu­
miewający. Trzeba dodać, że Mley 
wynik swój uzyskał w pierwszym 
rzucie, nie mając przy tym poważ­
niejszych konkurentów, ponieważ 
następny zawodnik — Parker osiąg­
nął tylko 68,80.

MOSKWA. W czasie zawodów w 
leningradzkiej hali sportowej Ta­
mara Press uzyskała w pchnięciu 
kulą znakomity wynik 16.18. W Cha- 
barowsku, na Dalekim Wschodzie, 
startując również w hali Salda 
Czernvch uzyskała w skoku wzwyz 
165 cm.

ze starszymi kolegami
ń- inaczej pogubimy talenty

Chińscy mistrzowie
wygra z nieznanym, lecz nieoczeki­
wanie groźnym przeciwnikiem za 
dnia i poprosił o odłożenie.

Tymczasem na drugi dzień lalo 
Jak z cebra, na skoczni było nie- 
Srawdopodobne bioto i... trzeba 

yło zrezygnować z kontynuowania 
rawodów. Zaliczono wyniki po­
przedniego dnia- — mistrzem. Polski 
został Dobrowolski.

W taki oto sposób nieznany za­
wodnik z Wilna. Władysław Do­
browolski, wszedł sobie spokojnie 
i pewnie do czołówki lekkoatle­
tycznej Polski. Wszedł? Spadł mię­
dzy nas jak z nieba...

BY uzupełnić te fragmenta­
ryczne wiadomości. o ka­

rierze sportowej Władysława 
Dobrowolskiego, sięgnijmy do 
nr 6 „PS” z dnia 11 lutego 1928 
roku. Na trzeciej stronie 
olbrzymi tytuł:

„Rozstrzygnięcie dorocznego 
konkursu Przeglądu Sportowe­
go — Halina Konopacka naj­
lepszym sportowcem w Polsce. 
— Za rekordzistką świata kro­
czą...

I tu następuje dalsze 9 na­
zwisk, a na dziewiątym miej­
scu, przed Wackiem Kucharem, 
jest właśnie Władysław Dobro­
wolski. A nieco niżej zdjęcia. 
Prawdę powiedział Zyzio — 
wielka, ciemna, -kędzierzawa 
czupryna, ciemny wąsik...

JESZCZE wtedy (1928) Wła­
dysław Dobrowolski był 

lekkoatletą. Zanim więc po­
wiemy o karierze Dobrowol- 
skiego-szermierza, przypomnij- 
my w paru słowach karierę 
Dobrowoiskiego-lekkoatlety.

Nasi rozmówcy, nie zawsze 
mówili to jasno, ale ze wszyst­
kiego wynikało, ‘ źe węgierska 
czołówka pracuie na pełnych 
obrotach. Słowa Gyuli 
Hegyi — ministra węgierskiego 
sportu, wypowiecjziane do za­
granicznych dziennikarzy naza­
jutrz, były równie ost-ożne i 
równie., wiele . mćiwiące.

Osobiście nie łsdzę lekcewa­
żyć ezy tęi nie-, doceniać wę­
gierskich przygotowań dó rzym­
skich Igrzysk.

zobaczymy za rok, będziecie się 
do mnie ustawiać w kolejkę''.

Już w 1932 roku był na Olim­
piadzie w Los Angeles człon­
kiem szablowej reprezentacji
Polski, która, zdobyła brązowy 
medal. Od tego czasu jest sta­
łym reprezentantem, startuje w 
następnej Olimpiadżie w ' 1936 
roku w Berlinie, bierze udział 
we wszystkich międzypaństwo­
wych meczach naszej dniżyny.

Karierę szermierczą przery­
wa wojna. Przerywa, ale nie 
kończy. W 1948 roku Dobro­
wolski jest znów na planszy, 
przygotowując się do Olimpia­
dy w Londynie. Start uniemoż­
liwiła mu kontuzja.' Lecz 
jeszcze do 1952 roku'jest pew­
nym punktem naszej szablowej 
reprezentacji. Wycofał się do­
piero z czynnego życia zawodni­
czego w roku Olimpiady w 
Helsinkach.

HISTORIA TRZECIA — 
DZIAŁACZA

WYPADA tu opowiedzieć 
trzecią jeszcze historię — 

historię Dobrowolskiego — 
działacza. Jest ona pżąwie tak 
długa, jak historia Dobrowol­
skiego — sportowca:. Długa i 
bynajmniej nie zakończona.

Zaczęła się w roku 1929, gdy Wła­
dysław Dobrowolski wybrany zo­
stał prezesem Zarządu Głównego 
AZS. W tym czasie byl też wykła­
dowcą I Instruktorem w CIWF 
(dzisiejszy AWF) I Jego właśnie 
(est zasługą, że hala kryta AWF 
wybudowana została w Łanich wy­
miarach. Od 1933 roku Oprowadził 
codziennie poranną gimnastykę ra­
diową. W czasie wojny, przez caiy 
czas pobytu w oflagu, prowadził 
tam swoją gimnastykę dla współ­
towarzyszy niedoli, po dziś dzień 
zbierając od nich podziękowania . —l— wdzięczności za uroz-

Korespondencja własna „PS
TEKIN, w m.reu 1»M r.'

OSTATNIE lata to i,wielki .kok" 
chińskiego plng-pong«- Zeszło­

roczna wizyta reprezentacyjnego 
zespołu węgierskiego (niedługo po 
sukcesie w mistrzostwach/ Europy— 
gdzie Węgrzy zdobyli prawie 
wszystkie tytuły) potwierdziła, te 
hegemonia Azji wzmacnia się. Wę­
grzy ponosili, klęskę ( za. .klęsk, za­
równo w Pekinie, jak i w Szangha­
ju I w Kantonie. .Nowokreowany 
mistrz Eurdpy Bercsik kilkakrotn_e 
ponosił porażki.-' ’ ‘ i-1 .

Jak grają ,Cbideaye>? Widziałem 
ich grę kilkakrotnie. .Tó przede 
wizystkim .atak, uoweezęsny bar­
dzo ofensywny .tyl gry przy . 811- 
nyeh ścięciach ! obu ,tron. Niezwy­
kła zwinność 1 doskonalą kondycja 
pozwala' im na narzucenie olbrzy­
miego tempa I obronę: piłek prawie 
niemożliwych do przyjęcia.

Styl ten przyjęli od Japończyków, 
wzbogacając go o elementy obron­
ne, wzięte z wzorów, ping-ponga 
europejskiego, głównie •’ węgierskie­
go. Poza tym opanowali pełną ga­
mę tricków jak skróty.- fałsze, pod­
cięcia Ud.- Ciągle .ię uezą 1 duto 
trenują.. . . . ■

Dziewczęta też aię wyraźnie pod­
ciągnęły, ale reprezentuj,- słabszy 
poziom, niż ich kbledży; Sile, chiń­
skiego tenisa stołowego stanowi 
masowość I popularność tej gry. 
Centrum 1 źródło ' dla .:re­
prezentacji to głównie Kańtóń- • i 
prowincja Wątung oraz Szanghaj.

Na co warto jeszcze zwrócić u- 
wagę — to świetny sprzęt. Dosko­
nale rakietki można zn,leżć w 
każdym sklepie, dobre ! tanie' są 
też . piłeczki, . . ;

Jeszcze kilka danych o mistrzach 
celuloidowej ; piłeczki ■ s Państwa 
Środka:. , .

Wang Chuan-yao — mistrz Chin 
z 1958 1 1937 r„ urodził plę w 1933 r. 
w Czekiangu. Jest studentem pe­
kińskiego Instytutu W.F. Pokonał 
Już .słynnych • plngpoiigistów: Ogi-

murę (Japonia) 1 Bercslka (Węgry). 
Uważany jest za najlepszego chiń­
skiego plngpongistę. Jego specjal­
nością są ścięcia z baekhandu.

Tung Kuo-tuan — mistrz Chin na 
1958 r., urodził się w 1938 r. w 
Kwantungu. Student I roku Insty­
tutu W.F. w Kantonie. Pokonał 
również Bercslka I Ogimurę. Świet­
ny taktyk, gra żywiołowo, świetn e 
kręci, ma doskonałe skróty I wo­
leje (obecny mistrz świala — przyp. 
redl.

’ Cbiaag Tung-ming — nauczyciel 
szkoły średniej w Pekinie. Pochodzi 
z -Kwarituńgu. Jedyny w reprezen­
tacji. który hołduje taktyce obron­
nej. Mistrz Chin z lat 1957—1936. 
Doskonała zręczność, wytrwałość i 
stalowe nerwy czynią z n ego groź­
nego-' przeciwnika.

Chuan Chia-fu — pracownik po­
czty w Pekinie. Pochodzi z Kw-an- 
tungu. Uczy 15 lat. Pierwszy ju-
sportu w Chinach. Dobry w obro­
nie I alaku.

Z kobiet najlepsze są: Sun Mei- 
ying (pracuje w pek ńskim Insty­
tucie WF). Yeh Pei-chun (nauczy­
cielka szkoły średniej) i Chlu 
Chung-hui (studentka AWF).

Jan Rowiński

pierwszy sukces Wang Chuan- 
jaó zanotował w Warszawie, 
kiedy w finale turnieju festiwa 
lowego uległ Stipkowi (CSR). 
Stąd też pochodzi to zdjęcie. 
W Dortmundzie Chińczyk uległ 
również Europejczykowi. W 
ćwierćfinale przegrał z wice­
mistrzem fwiata — Sido (Wę 
ary).,

Eot. „PS” E. Warmiński

'SOFIA 8.4. feL wl) Od nleuda- 
nego meczu polskich juniorów z 
HRD mińąło już kilka dni. Z upły­
wem czasu „rozeszło sią po ^o- 

śćiach" zdenerwowanie i tai z tę­
ga. powodu, że nie udało się nam 
Jająć pierwszego miejsca w grupie, 
do którego — zdaniem kierowni­
ctwa ekipy — byliśmy bardziej 
predestynowani an.żeli nasipo- 
gjomćy.’ Gdy jeszcze obserwatorzy 
spotkań w innych grupach donieśli, 
że podobny los spotkał dobre dru- 
żyny' Jugosławii i Ahglii, w pol­
skim'' obozie zapanował już raczej 
pogodny nastrój.

,Chcąc bliżej poznać myśli nurtu­
jące umysły kierownictwa ekipy, 
przeprowadziliśmy rozmowę z prze- 
Wódniczącym sekcji młodzieżowej 
Wydziału Szkoleniowego PZPN 
prof. Motoćzynskim. '•
; -r Tegoroczny występ w Bułgarii 
oceniamy wyżej, aniżeli zesiło- 
Toczny w Luksemburgu. Dyspono­
waliśmy obecnie równiejszą druży­
ną, lepiej wyszkoloną technicznie 
i posiadającą znacznie większe moż­
liwości. Niestety, na skutek obiek­
tywnych przyczyn, możliwości te 
nie zostały w pełni wykorzystane. 
Zupełnie niespodziewanie grypa 
unogła znów w . Plovdiv, Kampę, 
Gasza i Hassego, a na kilua dn. 
przed odlotem do Bułgarii przecho­
dzili tę chorobę Gruszka i Vor- 
re|ter. Poza tym .okazało ste, czego 
już można było uniknąć że Kraj- 
czy, Sass, Suski i Vorreiter są 
przetrenowani, a. Wilczek nie zu­
pełnie wyleczony z kontuzji.
' —•To prawda, ale nie można chy­

ba tłumaczyć niepowodzenia li tyl­
ko nieprzychylnym dla nas losem. 
Polacy przecież ustępowali wielu 
drużynom w wyszkoleniu technicz­
nym, . w taktyce gry. a przede 
wszystkim w szybkości.

— Niewątpliwie Ustępowaliśmy 
pod tyra względem Włochom, Wę­
grom, Hiszpanom i Bułgarom. W 
każdym z tych krajów juniorzy 
mają bowiem lopsże wzory, mogą 
podpatrywać na .treningach j w 
zawodach świetnych piłkarzy - se­
niorów, a także uczyć się od go­
szczących w Ich krajach najle­
pszych drużyn zagranicznych. Nasi 
chłopcy są pod tym względem 
upośledzeni i to nie jest ich winą.

Sprawa taktyki wiaże się z ruty­
ną. Większość Polaków gra w ze­
społach niższych klas, a -w takiej 
sytuacji w żadnym wypadku nie 
można się stać od razu dojrzalvm 
piłkarzem; Cebula. Gruszka i Wil­
czek występują w lidze juniorów, 
w .której biją swych, rywali bez 
stosowania żadnej taktyki, bo po 
prostu są lepsi. Stoper Cebula nie 

.grał: -w ogóle poważnych spotkań 
łtątf. taki rezultat że w Plovdiv 
?awiód] na całej linii.-A jak nam 
obu wiadomo; w tespole juniorów 
węgierskich było 11 graczy I-llgo- 
.wych niewiele mniej w drużynie 
bułgarskiej.

A-więc i naszym Juniorom trze­
ba umożliwić grę w I lidze w któ­
rej na pewno nlę będą gorsi od śe- 
nlorow, a nrbiorą rutyny j roz­
winą swe nikle wiadomości tak­
tyczne. Ale sama koncentracja ta­
lentów nie wystarczy. Naszym ju­
niorom potrzebne sa lepsze wzory 
do naśladowania; aniżeli te, które 
Jb®!» w klubach. Polacy na przy- 
..tt ,uPołnle nie umieją grać bez 

pliki, w czym imponowali w Buł­
garii pomysłowi Włosi.

? — Zarówno' w Plovdiw jak 1 w 
Solił widzieliśmy zespoły dysponu-

jącę doskonałymi warunkami fi­
zycznymi. Czy sekcja młodzieżowa 
nie zamierza wyciągnąć z tego ja­
kichś wniosków?

— Naszym zdaniem, miejsce w 
reprezentacji mogą znaleźć wszyscy 
utalentowani zawodnicy, a nie 
tylko rośli chłopcy. Nasza drużyna 
prezentowała »ą słabo fizycznie 
to fakt, ale np. nasz Gruszka był 
najszybszym i jednym z najlep­
szych prawoskrzydłowych w całej 
grupie. Mogę pana zapewnić, źe ta 
sama drużyna odpowiednio przy* 
gotowana jest w stanie zagrać du­
żo, dużo lepiej.

W tym roku chłopcy nie byli 
w ogóle na żadnym obozie przygo­
towawczym poza 2-tygodni owym 
pobyłem zapoznawczym w Szklar­
skiej Porąbie. Bułgarzy zaś przy­
gotowywali sią do turnieju bez 
przerwy od 14 grudnia 1958. a ju­
niorzy NRD od stycznia br. My me 
możemy sobie na to pozwolić, gdyż 
nie mamy odpawiedn ch funduszów, 
nie możemy odrywać chłopców Gd
zająć szkolnych.

— A jakie sa dalsze 
drużyny juniorów?

— Rozegra • ona w 
jeszcze 3 spotkania m.

plany te)

In. z NRD.
Rumunią, a nastąpnie niemal w ca­
łości przejdzie do zespołu młodzie­
żowego. Jednocześnie tworzyć bę­
dziemy nową jedenastką juniorów, 
oparią na szkielecie drużyny, która 
występowała w Cannes. Ten no wy 
zespół, rozegra w październiku mecz 
wyjazdowy z Austria.

W Sofii przeprowadziliśmy też 
wstępne rozmowy z kierownikami 
ekip krajów demokracji ludowej, 
proponując im rozgrywanie rok 
rocznie pod koniec wakacji tur­
nieju z udziałem reprezentacji na­
rodowych, które w następnym ro­
ku startować będn w turnieju 
UEFA. Sądzę, iż nasza propozycja 
zostanie przyjęta — zakończył prot. 
Motoczyński.

Jerzy Lechowski
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